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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. »5  cnt., kwartami i  4 Z Ir., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
m iesięczn ie .

Nl  prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 złr., rocznie 20 zlr.
Numer pojedynczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KIIR.ER
wychudzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejaca, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 env 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  er*., od 
wyrsr.u. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 2C cni. od wierna.

AdioS dla telegramów:

„KURJ5R POLSKI" — KRAKÓT
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

FEedakeja fi Adinlm‘ s tu" nerj » i i Plwrjalislca 20.

W [ZnCZHlCŁc

Styczniowego Powstania.

Święcenie rocznic narodow ych zgro
m adza nas w kośc io łach , by żalić się 
Bogu na  doznane c ie rp ien ia , lub dzię
kować za chwile tryum fu ; zgrom adza 
n a s  okoto ogniska tow arzyskiego, by 
uczcić pam ięć przeszłości narodow ą 
pieśnią, Ale nie poprzestajem y już 
dziś na  m odlitwie, oiiarow anej Bogu, i 
czci oddanej przeszłości, bo czerpiem y 
z tych rocznic n a u k ę , jak  pracow ać 
dla przyszłości.

P o  dziesiątkach lat widzim y dziś 
jasno , że pow stanie styczn.ow e skoń
czyło się tak ą  k lę sk ą , juk żadna p rzed
tem w o jna , jak  żadna pizedtem  walka 
z najazdem .

Na pobojow iskach około tysiąca bi
tew i utarczek, legło'' przeszło pięćdzie
siąt tysięcy najdzielniejszej młodzieży, 
na  szubienice i pod rotow y ogień za
prowadziły Mura wiewy i Bpzeki prze 
szło dw a +ysiące na jzacn ie jszych , na j
tęższych luazi, a ze sto  pięćdziesiąt 
tysięcy zm arniało w Sybirze. Ileż zni
szczono, zrabow ano, w ydarto m ająt
k ó w 1? To s traszne  spustoszenie Polski 
po r. 1863 m a je a n ą  tylko podobną 
sobie chwilę w dziejach n a s z y c h , m ia
nowicie — na jazd  T a tarów  za W stydli
wego, gdy ca.ła P o lska  płonęła poża
re m , sterczała g ruzam i, a tysiące lu 
driośej szły w jassy r. Rok 1.»63-ci, to 
d ruga  Lig,hca. W iec jest o co skarżyć 
się L o g u , je s t powód modlić s ię , by 
nas Bóg od klęsk podobnych ucho-

Ale też i uczcić należy mogiły tych, 
co polegli. Poryw ał ich do boju nąj 
szlachetniejszy zapał, wiodło ich serce 
miłością ojczyzny gorące, wiodły ich 
ojcowskie pieśni poprzedniego ro m an 
tycznego pokolenia. Synow ie rom&nty- 
K&fi ukołysani m esjan izm em , nakar- 
mifcn, bezw zględnym  idealizm em , nie 
umieli rozw ażać i liczyć, jeno czuć i 
M arzyć, ale za to potępiać ich nie 
wolno. Nie wolno na te  mugiły rzucać 
u° el6>, bo w nich zam im eły sie szla- 
r h ''tn e , acz zm arnow ane żywoty. Dziś

poza dzii isiątków lat n ietrudno zi- 
1 " l i z kałkułem  spoglądać, n a  rok 
’ 86B, ale +ym, co wówczas żyli, co za

b io ń  Chwytali, trudno  było i niepudo- 
b n a  być in n y m i, bo w szystko do boju 
ich rwało I w ew nętrzny poryw  aucha, 
i zew nętrzne podziały, płynące z poli
tyki carskiej, i z wypadków dziejo
w ych, jak  w alka o w olność we W ło
szech.

„Rewolucja krajow a jest, jak  owa 
bajeczna u poetów Gyrce, k tóra swoich 
dowódców przerabia w burzycieli po
rządku, gdy się nie uda , albo w b o 
haterów* i zbawców, gdy swego do
pnie. Złorzeczenia i w yrzuty w nie
szczęściu, przem ieniają się w błogo
sław ieństw a i uwielbienia w pow odze
n iu". Tak sie wyraził jeden  z n a jzn a 
kom itszych myślicieli naszych , Jan  Śnia
decki. Dobrze te słowa przypom nieć 

^sobie w tej chwili, aby m iarą  powo 
dzenia nie sądzić ludzi i wypadków, 
lecz oddać cześć szlachetnym , wynio
słym  porywom  . krwi z poświęcenia 
wylanej.

Ale i nauki trzeba na przyszłość. 
Byiiśm y poetam i polityce i stw orzy
liśm y w r. 1863 s traszną  dziejow ą tra 
gedię; dziś już  do polityki m e mię- 
sząjm y idealnych uniesień. Łudziliśm y 
się in terw encją  m ocarstw , a  ta  jak  
i przedtem  tyle razy , zaw iodła; nie 
bierzm y jej w rachubę, bo przyszłość 
nasza  nie w łasce potentatów , nie w 
jałm użnie gabinetów7, lecz w Bożej 
woli i własnej sile naroau , O tę siłę 
dbajm y, j ą  w ytw arzajm y, w ykrzesujm y 
z zasobów bogatej ziemi -  więc prze 
m ysłem  i w7Glną p ra c ą , z zasobów 
wielkich zdolności um ysłu, jaldem i nas 
Bóg obdarzył, a  w7ięc ośw iatą szero
ko po narodzie i w głąb narodu  pły
nącą. Zdobędziem y tę siłę przez wy
rzeczenie się w ad narodowych-, ' k tó re  
ro d z ly  klęski, a  przez wzm ocnienie 
tych cnót naszych, k tóre spraw iają, że 
dotąd w ierzym y, iź „Jeszcze nie zgi
nęła! “ A p rzedew szystk iem : Niech nas 
serce do czynów z a p a la j  ale niech 
głowa te czyny urządza.

Irlandjy : Sfolica św.
trdy we Francji br de Mun, za swe poć 

dame się opiuji Ojca św , godne Feueloua lub 
rycerslnegt, krzyżowca, otrzymuje p o ch w a ły  
list papieski, i.st jakiego nigdy żaden panu
jący, ani żaden, mąż stanu n i : otrzymał od 

c

Stolicy św ., podczas gdy delegat papieski 
Mgr, Saiobi przyjęty w W aszyngtonie jako  
członek ciała dyplomatycznego, zyskuje nadto 
dla pap.eża taką życzliwość i zaifan ie u 
rządu, iż jeden z dz:enrików amerykańskich 
nabywa Ójca św. „człowu ;k’etn w Stanach 
Zjednoczonych najpopularniejszym " podczas 
gdy w Londynie kardynal-arcybiskup we&t- 
miastersk], za inicjatywą Rzymu, zabiera s.ę 
do zakładania akadenji 82 uki chrześcijań
skiej i do urządzenia w roku 1895 wystawy 
pierwotnych pomn.kóro chrześcijaństwa, aby 
całej Anglji dać poznać, czem jest katolicki 
Kościół —  równocześnie w Rzym ie odbywa 
się między innetm prekonizacja kardynalska 
arcybiskupa ArmagLskiego Logue’a, prymasa 
Irlandji. Kardynai Logue, otoczony licznym  
zastępem Irlandczyków, wygłasza uroczystą, 
wzrusz jącą przemowę, ktćrą ze względu na 
jej głębokie znaczenie j>rzj taczamy przynaj
mniej w streszczeniu.

„Stoję tu ,“ mówił prymas, „nie w imienin 
swojej osoby, lecz jako przedstawiciel narodu, 
jako herold jednego z najctarszych i najczci
godniejszych kościołów chrześcijańskich, N ie  
w moich też zasługach osobistych, 'eoz w za
sługach tej dzielnej racy Irlandzk ej w chwa
le Jej parrona, św. Patryeju,.za, upatruję po
wód skłaniający Ojca św ., by m nie niegodne
go następcę apostoła Irlandji, kardynalską 
przyozdobić purpurą.

Ojczyzna nasza, w czasach rozwom swych  
sił ndodzieńczychj w latach pierwotnej swe 
chwały, w ponurych chwilach ucisku i w ja 
snych dniach pokojn miała jako godło i et  
chę szczególną: przy wiąże i  e do krzyża i 
wierność dla apostolskiej Stolicy niczem nie
zachwiany! Ten duch niezłomnej wia-y i sy 
nowskiego posłuszeństwa dla Namiestnika  
Bcżego na ziemi był głównem źródłem całej 
potęgi Ojczyzny naszej w dn;ach jej trjumlu, 
pociechą wśród prób bolesnych i po wszyst
kie czasy najpiękniejszym klejnotem jej ko 
ron . Słowa św- Patryka były zawsze i będą 
jej h asłem : L/ł Christiani- ita  et Rumani 
sitis I

Toż Stolica Apostolski w trudnościach i 
walkach zawsze otaczała na" swą opieką, a j e 
dnym z papieży któremu „nwdzięc samy tyle 
rad mądrych, tyle . d o b r o W  ■ ojcowskiej 
iście m iłości jest papież obecny, z którego 
rąk prymas Irlandji, » przezeń Irlandja caca 
zaszi zyt otrzymuj e tak wi Slbii 1 Toż sercem  
nezbrarcm , wdzięczn iścja na podziękę na mi
łość Jogo kn nam to powiedzieć mogę w im ie
nin ziomków pozo italych na ojczystej ziem i, 
czy rozproszonych po świeem, że tak jedni, 
jak drodzy, jeszcze silniaj aaierżyć będą o d 
wieczny nwćj sztandar, jeszcze wierniej przy
lgną do tej Stolicy A postolskiej, której w szy
stkie boleści zawsze odczuwają, której w szy
stkie krzywdy zawsze opłakują, której we 
wszystkii h potrzebach zawsze pomoc nieść są 
gotow tak, iż  słusznie chlubić się m ogą, żt  
na ioh czołrch błyszczy zawsze owo dumne 
god ło: semper et ubique fideles!u

Losy Irlandji podobne do losu naszej O j
czyzn y; nsród to pokrewny nam walką, prze
śladowaniem, boleścią1. Zazdrościć nam tylko 
trzeba ich energji niezłomnej, ich wiary n ie

zachwianej , icn pobożności głęboniej i .ego cu
downego hasła „zawsze, i wszędzie wierni!"

Trudności, jakie pizeohodziła Irlandja w sto • 
sunfeu swym z Aoglją . Stolicą A postolską, 
trudności uiężkie a g-oźae, które dziś zm kłv  
i zakończyły 3ię najpomyślniejszym dla niej 
wynikiem, i nam też wróżyć t ’ę zdają, że mi 
mo sideł wrogów, mimo podszeptów zdradzie- 
cl ich. ów Pasterz narodów nie da się zwieść 
wilkom w owczej skórze, ale mądrością sw oją, 
i nam jaśniejszą przygotuje przyszłość ten, 
którego dłoń, choć drżąca zc starości dzierży 
jednak obecnie klucze nowej i lepszej epoki.

Z bieżącej cMi.
K iub konserwatystów, zwołany przeć hr. 

Hohenwarlha w celu naradteuia s g nad 
utworzeniem większości parlamentarnej, obra
dował bardzo krótko, i jak nas zapewniają, 
do żadnych konkretnych nie doszedł posta
nowień Prezes klubu wyjaśnił tylko zebra
nym , że przedstawiciele wszystkich trzech 
głównych stronnictw, konferowali pojedyń szo 
z  ławą miuisterjalną, podcjąc swoje zmiany i 
poprawki do programu rządowego M imeter- 
jum ma rozpatrzeć i zestawić te żądania E r  
Hohenwartb skreślał nadto stosunek Koła 
polskiego do klubu kor 3erwatystów. Na rodni 
L is ty  podają szczegóły teg<_ określenia, tw ier
dząc, że prezes K ola p Jaworski da' hr. 
Hobenwarthowi wyraźne oświadczenie, i i  do 
takiej tylko przystąpi w ększośei, w której 
znajdzie w komplet i e , cały dzisiejszy Muo 
konserwatystów. Równobrzmiące oświadcze
nie miał —  wedle Naród. L is t. —  złożyć p 
Jaworski w ręce hr. Taaffego.

E r  Eotienwarth nakreślił wkońcu pro
gram swój, jak m w tej sprawie kierować się 
zamyśla. Program ten przyjęli oczywiście 
członkowie klubu jednogłośnie. 1 w  sferach 
parlamentarnych pozaklubowyoh mówią^ o 
teru głośno, że rząd traktuje z każdym klu- 

Jbdiii obóbno, że obecnie odbywają- ?ię ■ częste 
mmisterjalne narady > ża w końcu, w tych 
dniach jeszcze, przewódoy klubów ponownie 
na konferencję wezwani zostaną W nosząc 
z dotychczasowych rokowań, należy się spo
dziewać, że cała sprawr sztucznej budowy 
większości, r ie  tak łatwo pójdzie przecią
gnie się jeszcze bardzo długo. M ni'm anie, 
jakoby między stronnictwami i rządem przy 
szło wkrótce do porozumienia, jest utopią, 
którą stworzyć może jedynie bezmyślny opty
mizm, a sprawę trudną zresztą w samej tre
ści, zaostrzyła ponadto wymiana listów  m ię
dzy hra’ńą Buąuoy a dr. Sekmeykalom. O ile  
swary polityczne, „czeskiego ziemianina" 
z „chorążym niemieckim", dają nader smutną 
prognozę co do rychłego ugrupował la się stron
nictw parlamentarnych, o tyle pojedyńcze ko
rni °je, pracujące bez przerwy, załatwiają spra 
wy dość szybko. —  Sprawozdanie z ich czyn- 
n o ś t1 podajemy w odnośnej rubryce „Z R a

dy państwa" W  parlamencie węgierskim cd 
grywały się przedwczoraj skandaliczne sceny. 
Korni ija spra wdzrjąca wybory (weryfiKacyj- 
n i), l .‘ i nznała wyboru barona Beli Aczel. 
W ubiegłym roku nie miał on prawa wybie
ralności i już, wówczas, unieważniono jogo 
mandat, p ‘ mimo to , wybrano go po ras wtó - 
ry. Komisja wobec tegc ponownie uniew i- 
żn.ła jego wybó-, i zażądała sp.^awdzouia 
prawu wybieralności N a powyż-zy wni isek 
odpowiedział dep. Ugron, że Izba rie ma 
potrzeby przyjmować do wiadomości s p i- - 
wozdania kom isji, a ma jedym e obnwią^ek 
jirzyjęeia lub odrzucenia postawionego wnio
sku. W tym samym duchu przemawiał im ie
niem gabinetu minister epraw wewnętrznych 
Hieronymi.

Członkowie opozycji wyskoczy! z krzeseł, 
zaczęli krzyczeć, bić pięściami w ław ki, ło- 
wem taki pow.=tał hałas i nieład, że prezy
dent zawiesił posiodzenie. Cała ta awantura 
wywołana, błahym powodem, miała charakter 
prowokacyjny i wymierzono ją  prze liwko 
rządów Baron A czel należy do partj* libe
ralnej, a opozycja używa wszystkich —  kar 
czemnych nawet środków, aby zachwiać po
wagę rządu; skandale za& piątkowe, me.ją n’e 
wątpliwie łączność z pogłoskami o przesile
n i  ministerjalnem.

Z L ondynu donoszą, żo minister hnansów 
sir Harcourt zamierza wstawić do budiotu 
kri idy', z calem udzielenia djet członkom par 
men tu.

Sprawie tej poświęcił CJJadstone osobny 
uatęa m owy, n ianej w paźdz-ermku 1891 r 
w Naw Castle.

W Izbie gmin spodziewanem jest, przy 
rozprawach nad adre3em, porus-enie sprawy 
lLamigracji do Anglji osób bez środków u 
trzymaria. Z powodu nowych praw a"iery- 
kańskioh, ścieśniających .mnc igrację, powstr 
la  w Anglji obawa, aby prąd, szosegójnięj 
żydowskich emigrantów z Rosji, nie skiero 
wał gî i feu Londynowi

Oficjalny d-dennik duńsb Berlingsfce Ti~ 
dende oświadcza, żo opinja całego kraju jest 
nader pokojowo usposobioną, i że niepojętą 
musi wydawać się nieufność, którą Niem cy ży 
w ią względem Danji.

Rac a państwa.
Na porządku dziennym 1 3 7 -go posiedzenia 

Izby poselskiej Rady państwa stoi dalszy 
ciąg rozpraw nad budżetem miuiste-jum spra7” 
wewnętrznych i początek rozpraw nad bud
żetem mlnisterjrm Obrony krajowej.

W iceprezydent br. Chlumetzky otwisra pi - 
siedzenie o godzinie 11 minut 15 Nr ław.e 
min.steriamej oaecni nr. Taaire, hi Falken- 
hayn, dr. Steinbach, hr. Schónborn, Zahski. 
Z pomiędzy nadtsziych do prezydjuui pism , 
zwraca uwagę interpelacja dep Oessmanna i 
towarzyszy w sprawie nieprawidłowości w za 
rządzie kolei połudriowej.

M inister dr. Sieinbach odpowiada na in-
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ubogo p r z y o d S n a J t f *
K w, m  f e g ;  
chS‘ a ®  a * - ,  B h
E°“18Dy i  ®  ’ WM okrągłą z da' 
szkiem , jakie, , żywają zazw ycc.j R ^ JS n;e.

W 8 trzy maj się d iiew cuyno, — wolał 
młody oz owieli po rosyj ku do uciekającej —
K  z02"' *° Jufro W  O padnę. N ie  

dawaj mów tak cnothwej. JVIasŁ do czynie

Ł nV - T wlt ,em: ^  ; * * 4  W
- S r  -1  I' ' -,’rodŁe ?°m ćcić twójr ? : 1 H t-

3dr kofuBta przystanęła
kloBer' am e’ _  odezwała się prZej mającym
ną Zp8CZJ ' h l UCZ? t? ą dŁl«wc yam od roboty do matki

n r z e ś l5 a ’ h a ’ h 8j d ? B R H  ł!liemiaI aię
n» t ' Wca  ̂ zuchwale rpatri ląc się w pięb- 
J L ,WarŁ swej ofiary — co m r’ v  obchodzi 

^ atka. Chodź ze mną, kiedy tego żp

Ał*6 .*Elai11 Prna i nie pójdę i  nim 
111 Hz! ia tak ohcę!

Urędzej zgm ę 1 —  krzyknęła kou iela i 
c pych ,ąc Dapastnika, z całym wysiłkiem  
biedź zs^Zę»8

rzcchodni® stawali przypatrując r ię  przez 
c wilę tej gonitwie. L  lny i zimny wiatr od

bierał im jednak ichotę wdania rię w jakąś 
awrn4,irę. Czapka m ęźcjyzny wskazywała 
zresztą na urzędnika; ktoby się z takim za
dzierał.

Nareezcie po k! kn minutach dopadła m ło
da kobieta szczęśliwie bramy demu, do któ 
rego widocznie spieszyła, zatrzasnęła ją za 
'obe i pozostawiła przed progiem prześlą- 

da- ę, wykrzykuiącege uajwyszukańszs po-- 
gróżk i grubiańitwa.

M łoda I obi ita przeszedłszy sień i dziedzi- 
ni :c, w ebzła przez wązkio schody na drogie 
p.ętro i zapukała do drzwi.

— ’o ty Anielko ? jakżem o ciebie m e- 
apokoina! — oaezwała rię z troskliwością, 
otwierając drzwi przybyłej, w .ikowp już. ko
bieta z v"yb'adłą i wychudzoną twarzą, na 
k^órt, ślad był cierpień i łez świeżych

Anielka snrć dortrzegła te łzy, bo mimo 
przestrachu i wzruszenia jaki "mu sema ule- 
<?łaj tkliwie przycisnęła do ust podaną lęk ę i 
rzek ła:

—  Przepraszam cię mateczko, ale nie mo 
glam wro ć prędzej. Muaialam czekać aa 
wypłat} C .o  pięu rnbh za ten tydzień.

— Za tak mała sumę żal się męczysz 
dziecię drogie. N ie uwierzy z jak się tem  
g .yzę ale potrzeb mi my tak w itle Mały 
Staś le d r o  u"n"ł tak płakał, że nie bvło się 
czem opła iić i d k leeo , ze ozkoły go wydr- 
łono. Monia trzewików nie ma, a obo]3 z i ie  
żem ledwo tyle zarobić możemy, aby nie 
rbędue pokryć wydatki na życie.

Ameiba przyszedłszy nieco do siebie i 
.■■uki 'ytawszy wreszcie oddech, który bieg 
'rybki i przestrach w piersiach jej zapawy 
p wygarnęła się do m atki, patrząc brdawczo 
w jej t .yarz pomarszczoną

estem  młoda moja mateczko, odezwała 
i l  > i  Potrafię pracować, ale ty  dziś znów  

P a ‘r , aakrywsjźe ni o przedemną
tek tych słów byt taki, że matka po

chyhwszy głow ę na pierbi córki naprawdę gło  
śnym wy buchnęła płaczem.

Ani slkr, tul Ja. ją jak m ogła, a z jej ócz 
nie mniej łzy płynęły.

Po tym gwałtownym  wybuchu boleści wy
jęta matka list z kieszeni i p ,dava go A -  
nielce.

—  A le ojcn m e wspominaj, dodała przez 
Izy, bc ńę zagryzie.

Anielka czyta ła :
„Droga Matko. D w a miesiące n;e pisałem 

do ciebie matko moja, bo przez ten czas 
trzymano mnie w ciemnym i zircnym lochu, 
że Lwarz i rece odmroziłem. Powodem  mych 
tortur twój list ostatni, w którym przysłałaś 
trochę bielizny i trzy ruble. List ten wręc tył 
mi mój jefrejter, który jednak zatrzy 
mai pieniądze, a gdy go o nie zapytalen  zbił 
muie i fałszywie oskarżył przed kapitanem. 
Skazano mnie na areszt, a teraz gdy już 
wotay jestem , takie muszę męki przechodzić, 
że umrę matko, jDźli nie przyszlecie pienię  
dzy, abym się wykupił z rąk jafrejiera. Dw a  
dzieścia rubli najmniej mieć muszę. Matko 
serce mi pęku, że narażam Was na taki w y 
datek, ale inacze zginąć tu przyjdzie. Całuję 
Cię M ateczko najdrożi za. U ściskaj odemme 
dobrego ojczulka, Anielkę i młodsze rodzeń
stwo. Pan B óg z W am i. Twój s /n  Karol".

—  Biedny K arolek! —  jęknęła Anielka, 
jakże mu dopomożemy !

— Myślałam już o tem. Mam medaljomk 
pamiątkowy, dwie łyżki srebrne, &o tego 
uasze pierścionki ślupne i twój krzyżyk zio- 
ty, sprzedamy to r/«zy3tkn, aby ratować K a
rnik?

M ówiła to przez łzy przyciskając do ust 
list syna najstarszego, którego wzięto do li 
nji na prostego żołnierza, bo nie miał o nzrm 
i zkól s’-ońezyć Popędzono go daleko w głąb 
j louji i oddano do pułku, w którym ai_i je 
dnego nie analazł ziem kr. I  znosić to mu-

sista matka wycnowana w dostatnim domu, 
która tyle już innych przesyła nieszczęść, od 
owej zimne? nocy styczniowej, kiedy urodzi
wy i od kilku dni aa'edwie poślubiony jej 
małżrnek nchud ić musiał w szeregi puwrtań 
cze prned moskiewską branką

—  Może też m stko ojciec co zaraari. L a
da chwMa nadejdzie.

—  Jeżeli nie ms dziś służby Anielko, od
parła matu a. N ie chciałabym mu jeduah nic
0 tem mówić. Ma on także jakieś zmartwie
nie. Pożółkł biedaczysko od dni kilku. Służba 
konduktora jest ohroprą i do tego dla takie
go człowieka.

—  Biedny ojciec! —  we3tchnęła Anielka.
— Gdybyś widtiala go przed powsraniem. 

Był ulubieńcem całej oKolioy. Najleoszy my 
śl wy, najdzielniejszy tancerz, kochały się w 
nim wszystkie kobiety. Poszedł spełnić obo
wiązek. Uwięziono go potem, katowano, ua 
Sybir wywieziono i lam razem przebyliśmy 
długich lat kilk? w biedzie straszuej. G d y ś
my wrócik, z naszego domu nic już nie 
zoBtało. Obdarzony ns zytr majątkiem roryj- 
s l i  jenerał był przynajmniej tyle ludzkim , że 
ułatwił mężowi uzvsksuie mizernej posady 
przy kGe1, P o latach 20 dosłużył lę mąż 
zaledwie stopnia konduktora. A le cicho, bo 
otóż i mąż nadchodzi.

Istotnie, drzwi skrzypnęły, fala zimnego 
powietrz? wtargnęła do izdebki, a o nią 
wszedł poważuy mężczyzna ubrany w stró; 
konduktora kolejowego.

Matka i córka rzuciły się ku niemu na po- 
w tanie. Ojciec ucałował je  czulej jak zwykle
1 załamawszy ręce w milczeniu pptrzai na 
obie kobiety. Zrozumiały one, że ojciec nowe 
przyniósł nieszczęście. D re izez z*uny wstrzą
sną? niemi do głębi. Jafcże strasznie patrzy 
dziś ten ojciec, jak7? ból wyryty na jego 
twarzy !

—  Wyrzucono mnie ze służby, j  steśmy

bez chieba! —  wyszeptał wreszcie drżącym 
głosem.

—  I  cóźaś ziw iu ił?  —  z rozpaczą zrpyfSŁ 
la żona

—  Urodziłem  się Polakiom.
Zimny wiehr wstrząsał oknami. Dzieci roz

budzone płakać zaczęły w drngiej izdebot
—  Tego więc doczekaliśmy się, — Biadała 

żona —  po trzydziestu latach ciężkiej walki 
i usilnej pracy, szanując prawa, płacąc po
datki i oddawszy do wojska syna, krew na
szą ?

—  D o pierwszego możemy jeszczs tu ■ mie
szkać, potem torba na plecy, ku w rękę i 
dalej w drogę —  rzekł mąż zgnębionym gło
sem.

—  N ie rozpaczaj Ojcze, )daz wała się A niel
ka tuląc się do ni°go, będziemy praco . 
odtąd razem. B óg nas n : : opuści.

— Bóg, który daje tryumf i zwy >ie-two
wrogom naszym. ,

—  Ten Bóg oioze, dokończyła Am Cta  
który popłatał ję z js i bodującycn więzi na- 
bilrśek - i który w pr )oh zetrze pvehe tych, 
co się Krzyżem zasłaniają, rby najstra izniej- 
szyoh dopuszczać się ^.brodi i

—  N ie zginiemy więc AnielKo — rzekł
ojciec do głębi wnruszony. _

— |  d eśu y  sami na śmierć 3ię me ska-
zywab. . , ,

— Moje to słowa, kiedym lot temu trzy
dzieści w taką samą mioźną noc. styczniową 
do lasu spieszył. Pam iętaiz żono?

— Dntąa jeszcze w uszach mi dźwięc y 
ak mówiłeś wówczas całą młodości silą 

tobie winienem wierność, ale Ojczyźnie win 
niśmy oboje w szystko: wiarę, miłość i uczci
wość, że iej służyć będziemy aż do śmierci.



BE

terpelaiję H auoks w spranie wymierzania 
podatku od budowli zbytkownych I na inter- 
pelat ,ę Bianohmi^ege w Bpra\ -\e uprany ty
toniu w Dalmacji.

Wno izą interpelacje: dtp . Tun^ek w spra
wie zanazu zabraniu ludowego w Neustadl, 
dtp. Thurnherr w sprawie wyborów w Dorn- 
birn i wyżej wspominany Gessmann,

Reprezentant rządu Rotky zapewnia, że 
wszystkie, przy tytule „drogi i budowle wo
dne" podniesione sprawy, znajdą życzliwe 
uwzględnienie Polepszenie bytu państwowych 
urzędników , technicznych poddanym będzie 
troskliwej rozwadze.

Izba panów odbyła także w dniu 20 b .m  
posiedzeń e, na któiem  upoważniono prozy 
djum do ziożenia n tronu życzeń z powodu 
-aślubin arcyks. Małgorzaty Zoiji. Następnie 
przyjęto w drugiem i trzeoiem ozy ta n u  usta
wę o uregulowaniu przemysłu budowlanego.

K om isja budżetowa Izby poselskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie, z którego wyjmujemy 
następująoe; nas obchodzące, szozegóiy

Przy tytule r uniw ersytety1* zabiera głos 
dep. K ozłow ski, i oświadcza, że Polacy me 
lekceważą »obie przychylności okazanej przez 
rząd uniwersytetowi krakowskiemu, pizypo- 
mma cńnak obietnicę utwcizenia ^ated-y i 
zakładu higjcny przy tymże uniwersytecie. 
ZaPoa także ntwui zenie kliniki psyohjatry- 
cznej w Ł ą k o  wie. D sp . Piniński popiera 
życzenia lwowskiego uniwersytetu D ep. Ro 
mań zuk żąda ut worzenia katedr z języki em 
wykładowym  ruskim na przyszłym wydziale 
lekarrkim we Lwowie. D ep. M adeyski dzię 
kuje za okai sną faktycznie ży< zliwośó rządu.

Minictcr Gautsch omawia stosunki frekwen
cji w szkołach średnich i stwi rdza rzeczy
w isty brak nauczycieli,

Umawiając następnie stosunki pojedynczych 
uniwersytetów, oświadczył minister, ze budo
wa zakładu anatomiczne fizjologicznego we 
Lw ow ie rozpouznie się z wiosna b. r. L isz ta  
wDzystkioh budowli wyniosą koło miljona zlr. 
Katedra higjeny przy uniwersytecie Jagielloń
skim iest już syslem izowaną i wkrótce zosta
nie oo, adzoną. poczem nastąpi utworzenie 
zakładu dla higjeny. Z galicyjskim W ydzia- 
'em krajowym toczą się uklaay w sprawie 
ntw orzema w Krakow'e kliniki psychiatry
cznej.

Dep. K ozłow ski podniósł konieczność zwię
kszenia dotacji rządowej na zakład elektro
techniczny we Lwowie. Y7 końcu przyjęto 
tytuł „um weisytety i szkoły techniczne wyż 
sze“, skreślając jedynie kredvt 6000 złr,, 
przeznaczony na utworzenie dwóch katedr oa 
Slozcfieznym wydziaie uniwersytetu w)“deń 
okiego, a m ianowicie katedr nowozej i naj
nowszej historji.

Proces pansmski.

Z wielką niecierpliwością, nublio mość zgro
madzona w sali posiedzenia sądowego, wy
czekiwała prremowy adwukal a Barboux, o- 
broioy obydwóch Leseepsów.

Adwokat B arbous na wstępie zaznaczył, 
i e  prooes wywołany został tylko ze względów  
pohtyoznyon i w 'mieniu, ale nie w iinerecie 
właścicieli akcyj kanału pauamskiego. Ci al
bowiem miel. jeezcze nadzieję, żt kana1 b ę
dzie w ykończm y, a w ostatnim razie, dla 
powetowania ezfeód swoich, i/*.K: przed sobą 
drogę oywdnego prooeBU. Tymczasem proces 
karny wszystko zaprzepaścił. W ywołanie ta
kowego jest błędem me do wybaezer ia Jakie 
srkody na honorze i majątku ponc3i Francja 
od dwóoh m iesięcy9

Źe  przedsiębiorstwo nie było ntopją, to już 
o tem wiedział znakomity po sta niemiecki 
Goethe. Ten, w hsoit wystosowanym do H um 
boldta, wieszczym duchem przepowiedział, że 
kiedyś nastąpi pcląozeme dwóoh oceanów.

Obrońca zastanawia się nad wielkością 
przedsiębiorstwa i opisuje takowe stylem  tak 
po-ywającym, że cale audytorjum, D orw ane  
wymową pana Barbot r, głośno mu przykla- 
snę’o.

T r z e w. przerywając: „ P rc  zę się z, do- 
woluić podnwii niom w tym stopniu, cu i 
m y“.

Obrońoa w dalizyn? ciągu m ów i:
„I to wielkie pi zedriębioretwu miałoby być 

tylko chimerą I Naród nasz właśnie potrzebu
je  takioh ohimer Z chwilą, gdy ich nie ma, 
traoi wiarę w sienie, we własne siły i twór 
ozość".

Obrońca skreśla biogratję Ferdynanda L es- 
sepra. Anal gja m iędzy Snezem i Panamą 
jest tek wielka, że te dwa przedf iębioi-stwa 
można najwybom nj porównań ze sobą. K o- 
sztoryb kanału Sueżkiego wynosił 200  miljo- 
nćco franków, a idnakżo przekroczono bu
dżet o drugie 20U miljonów. A rglicy  na
zwali kanał Duezki dziełem w ’ Jkopomnem i 
najwiękozem w X I X  stuleciu. Derseps p o
konał największe trudności. Gayby mu się 
zamiar nio p ow iód \ byłby padł cfirrą, tak 
ramo, jak obecnie, i kto wie, czy nie zasii dl- 
by na lawia oskarżonych?

Pew ność, z jaką prokurator obwinił Lec- 
s e D s a , jest więcej, n.ż zadz-wiającs

Kronika tygodniowa.
Prawdopodobnie będzie to moja ostatnia 

kronika. C d trzech tygodri powoli zamarzam  
i maluczko a stanę bię podobnym do żony 
nieboszczyka Lota, z tą tylko różnicą, że kie
dy ona oglądała się i za babską ciekawość zo- 

BtJa zcrcieL ina w słup soli, ja nie oglądając 
si l nigdy (chyba za jarim  ładnym  bnziak.em) 
ramienic się  lada chwila w bryłę lodu. Druga

różnica ta, że kiedy panią Lotową wylizały 
zapewne owce, co się stało z korzyśoią dla 
niob i ioh właśoioieli, ja  pedamanj zostanę 
na drobne kawały, wrzucony na furę i dosia  
wiooy do lodown., przy Której to operacji, 
dzięki stawnym urządzeniom krakowskim, zła
mie sobie na mnie rękę który z obywateli, 
lub w yw i.hnia nogę która z obywatelek kra
kowskich.

Zanim się to jednak stanie, — resztki 
ciepłego tchnienia ast moioh poświęcam po- 
p:eraniu interesów rządowych- Zastrzegam się 
z góry, aby nie widz;ano w tem żadnej „pa 
namy", raz bowiem tylko w żyoiu otrzyma
łem od rządu skromny zasiłek „głodowy** i 
to m i  w gotowce, lecz w postaci (o i.e  sob.e 
przypominam) koniaku, polędwicy, indyka, 
lodów itp. F akt ten miał miejsce pr*cd kilku 
laty, kiedy poświęcano no^y gmach kolei pań
stwowych nu Kleparzn. Poza tą „łapówka**, 
a raczej „gębówką", uie m a n  na sumieniu 
żadnego z rządem stosunku, z którego cią
gnąłbym jakiekolwiek korzyści. Owszem, po- 
p udam bardzo p’ekną kollekuja kwitów urzę
du podatkowego, dowodzącą jasno o tle sta
rałem się nad moje sity powiększać zasoby 
kasy państwowej, za go, nawiasem m ówko, 
nie otrzymałem ze etrony ministra skarbu, 
nietylko publicznego, ale nawet prywatnego 
pndziękowar ia.

Jako człowiek wyłazy zapomi larr o tym  
objawie niewdzięczności rządowej, a trzyma
jąc się przysłow ia: ,kto na c ebie kamie
niem, ty na niegu ohlehem" upraszam naj
mocniej wszystkich zamożniejszych radców i 
kardydetów  na radoów miasta (liczba ich du- 
ohedzi do tysiąca), aby zaprow adrli u siebie 
telefony Jestto bowiem rzeccą wprost śm ie
szną, a nawet karygodną, aby nie korzystać 
z jednego z najpiękniejszych wynalazków X I X  
w. Adwokat, lekarz, przemysłowiec, niepo- 
siadająey u siebie telefonu, toć to w tóg  sw e
go drog “go ozasu i wróg własnej kieszeni,

Oieczylem się jak małe dziecku z założenia 
telefonów w Krakowie. Teraz myślałem s o 
bie, będę mógł więcej oddać się pracy, bo 
nie stracę co ziennie dwóoh lub trzech go 
dziu na lataniu za interesami, a rozmówię ię  
telefonem w ,iągu  kwadranca. W  tym pory
wie radości wziąłem du ręki spis abonentów  
i poraimo 18-siopniowego mrozu zrobiło m is ie  
gorąco. N a A  znalazłem tylko A k a d e m j ę  
u m i e j ę t n o ś c i ,  ponieważ zas nie jestem  jej 
członkiem (c ternu się dziwię, boć przecie aki ś 
pięć lub sześć rozprawek popełniłam) a więo 
abonent ten nie przedstawia dla mtóe żadne
go interesu. N a B  idą b a n k i  —  brr! samo 
wspomnienie terminów wekslowych jak wąż 
podaniowy wysysa mi serce. Bo b a n k a c h  
idą pp B a r  u oh,  B i r n b a u m ,  B r u m  er , 
abonenc oałkiem dla mnie obojętni. Od na 
siępn sgo d r a B  o r c ń s k i e g o nic się nie 
dowiem, boć to mój nieprzyjaciel polityczny. 
Z b u d o w n i c t w e m  m i e j s k i e m  chciał
bym wprawdzie mieć coś do czynienia, ale 
brakuje u  i jeszcze kilku centów, abym mógł 
jnz w r b. przystąpić do budowy kamieni
cy. Ostatni na B  abonent p Bujański jest  
jedynym , z którym każdy mniej wieoej m ie
szkaniec m Krakowa może nueć stosunki

N a C jest trzeuh abonentów Cali' pam  
juriclicum , Collegium n o m u  i Czas. W szy
scy ci panowie mają dla mnie zapewne wy
soką wartość m o.alną, ale ni * przedstawiają 
wartości telefonowej. Co najwyżej chciałbym  
s'ę dowi Bdzieć od ostatniego z nich kto był 
recenzentem z debiutu panny W , i kto chce 
mi chleb odebraó, pisząc rozprawę o eiedrr i 
grzechach głównych m. Krokuwa

Przechodząc iak dalej listę abonentów, zna 
lazłem co najwyżej iO osób telefurnowej dla 
mnie wartości Do żadnej z nioh na razi 3 nie 
miałem interesu, a ohoąo kom^oznD korzy
stać z telefunn zapytałem się frm y J. W e n- 
t z l a :  co bedzie na kolację? a otrzymawszy 
pożądaną wiadomość, puprosiłem, aby polę
dwica była z przypicozonemi ziemniaczkami. 
Nazajutrz spytałem  się G a z o w n i  m i e j 
s k i  e j  dlaczego gaz tak ciemno się św ieci?  
ale Gazown a nawet gadać o tem nie choiała. 
Trzeciego dnia duwiadywałem się od dra 
W ierzbickiego 00 iam  słychać z Marsem (nie 
doktorem), j: k się ma Wenera i  ozy ustanie 
nareszcie zimno, —  co dc dwojga pierwszych 
w’adomobci b y y  pocieszające, co do trzei ie- 
go moono wątpiiws. Następnego dma ehuia- 
łem się dowiedzieć od Towarzystwa wzajem 
nego kredytu: oryby nie można powiększyć 
jego zbiorów małym blankiecikiem z muim 
podDisem? —  ale widocznie w dniu tym te 

ifon uie innkojonował, bo żadnej odpowiedzi 
nie otrzymałem. W  oiątym dniu wreszcie po 
leoiłem zacz >pić telefonem dra Domańskiego, 
pragnąc objaśnienia jak daleko posuniętą jest 
budowa wodociągu regulickiego, ale w ido
cznie szanowny profesor był źle usposobiony, 
bo telefonujący usłyszał tylko staropolsk ie: 
„psiakrew", z silnym akonniem na w.

Jaki ześ mógłby być pużytek z  telefonu, 
przekonał się przód kilkn dummi jeden z 
moich przyaoiól, a zarazom gwałtowny prze 
ciwnik telefonu. Fakt to nie humorystyczny, 
ale cali :iem autentyczny. Ai.tyte!efonieo’e te
mu zaoborowało dziecko Dano mu znać o 
tem do binra o godz. 5 po pohidniu Pędzi 
więo ozem prędze j do dra M ., ale go nie za
staje, bo „pan doktor ordynuje od ił do 4-tej“. 
Wpada więo do apteki po adres d ingicgc 'e- 
karza dzieui. Bierne dorożkę i jedzie do dra 
K . —  ale „pan doktor wyszedł, bo ordynuje 
tylko od 3 do 4 -te j“. Dalej więo do apteki 
po adres trueoiego lekarza Adres jest, do 
rożka Dęuzi, —  przyjąć,tl mój leci na drugie 
piętro, dzwoni i dowiaduje s ię ,  że Ir 
także wyszedł, rbo ordynuje od 3 do 4 tę - 
W  taki sporób antyt alefonista objechał je- 
sroze trzech doktorów z tymże samym sku
tkiem. Strac:l półtorej godziny, zacłaol* do 
roźoe pólt(ira guldena — i naieszi ie złapał 
doki ora, ale nie od d ńeoi. Dobrze, źe dzie
cko nralu tylko zwykłą gorączkę, która prze
szła 1 zozęśliwie Odtąd wróg telefonów stał 
się ich gwałtownym zwolennikiem.

Z tego trzy wnioski. P ierw szy : kogo na to 
stać, len  niech zapibze się na listę ahonen 
t5w telefonu. Oprócz bowiem zwj klej z niego 
kornyści zarobku na czasie, nia wie nikt dnia

a d  godziny, kiedy mu odda wielką przysługę. 
W niosek drugi: panow:e lekarze m ogliby tak 
rozłoź/o swe god-m y, aby można jednego 
zastać od 2 do 3 oiej, drugiego od 3 a o 4  tej, 
i rzeoiego od 4  do 5 tej 1 t. d. a nie w szy
stkich w jednej tylko godzinie. WnioBck trze
ci: pp. lekarze wychodząc z domu, po win tu 
m ówić gdzie mniej więcej i o kierej godzinie 
złapać ioh można.

Poddaję moje wnioski pod dyskusję, a tym 
czasem podzielę się z czytelnikami wiadomo
ścią, iż mniejszość właścicieli krytych gonta
mi , zamierza wygotować petycję do Rady  
miasta tej tre śo i:

a) ponieważ 20 lat czasu było dla nas za- 
mato, aby Drzencienić dachy na ogniotrwałe, 
prosimy o przedłużenie ternrnu na rat 50

b) w przeciwnym razie gmina rechee w y
budować dachy władnym kosztem , płacąo nam 
odszkodowanie za kłopoty w stosunku półro
cznego czynszu prze; nas pubieranegu.

o) ponieważ wzrośnie przez to bezpi iczeń- 
two miasta i zy«ka jego por7ab zewnętrzny, 
gmina udzieli nam przez wdzięczność bezpro
centowej pożyczki na lat 10, oraz podaruje 
wszelkie p odatk i, wreszuie

dj gm.na właścicielom kry tym go itzm i 
p o sta c i pomnik na placu Szczepańskim i 
wyda na mh cz-eść bankiet w Sukiennicach.

K a zim ie rz  Bartoszew icz

Początki polskich wysław.
( i .  6.) Zbliżająca się wystawa lw ow ske z a 

dzie się z 75-ietnim  jubileuszem pierwizej 
polskiej wystawy, jaka iię  odbyła w r. 1819  
w Warszawie.

Ro iwijfjąoy się przemysł w świeżo u tw o
rzonej Kongresówce zrodzi* m yśl urządzania 
wystawy p lodów i dzieł sztuk" co dwa lata. 
PrzykL d podobnego popiru miano we Fran- 
oji w r 1673 Ograniczał on się na malar
stwie i wcale nie był świetnym , skore zdo
łano zaledwie 105 obrazów zebrać. Następne 
wystawy w r. 1699 i 1740, popierane przez 
królów franouskioh były o wie'fl okazalsze. 
Przem ysłowe jednak ekspuzyojo nie sięgają 
tak odległej epoki. Bodaj ozy uie pierw3zę 
była wyst»wa w Pradze 1791 r, W e Francji 
pnrwszą wystawę przemysłową urządził mar
grabia d’Avćze w epnoe dyrek ioratu  (1793), 
celem podniesienia podupadłej fabryki gobe
linów, 00 jednak nie pu\, .odło się, poLieważ 
możniejsi z obawy burzy rewolucyjnej stolicę 
opuścili. Naotępne odbyły się za Napoleona 
w latach 1801 i 1C06.

W Monachium pierwsza niemiecka w ysta
wa była w r. 1813. W innych krajach jesz ize 
c wystawach nie myślano

Ogłuszenie rozporządzenia o mającej nastą
pić w W arszawie wystawie bardzo było 
na ospsia, skoro przemysł, tak długo w ko
lebce będący, właśnie począł się ożywiać. 
Pząd wspierał i sam zakładał fabryk:, które 
niezadługo zaczęły kraj wzbogacać.

G azeta warezaifókw  w tej spraw 'e głos 
podjęia, iachęoają: producentów do korzy
stania ze sposobności: „Kunstm trz, ręKo- 
dzielnik, 00 żyją w kącie nieznnni, zwra~a- 
oając na siebie uws^ę powszechną, st&ią lię 
uczestnikami publicznego szacunku, na jaki 
talent aa i praca jawnie zasłużyły Przy 
wprowadzeniu tej zbawiennej instytucji za
miarem jest zachęcie klasę przemysłową do 
doskonalenia riem .osł, wszelkiego rodzajn kun
sztów, bez względu ożyli przedm.ot jest nad
zwyczajny, ozy,1 też do pospolitego użytku 
służący; może więc odnii ść  na/rodę wy sta
wiający machinę, wskazują ją ruch ois 1 me- 
biesk,ch, jako i ten, który poda model na 
miookarnię, m łyn lub stopę szczególniejszą, 
jeżeli te twory za i .totnie doskonałe w swo
im spojobie uznane zoutaną. Równe prawo 
do zaszczytnego ubiegania, się o nagrody może 
mieć tak jubu r, twórca misternej złotej lnb 
srebrnej roboty, jak ślusarz, podający ramek 
swejegu wynalazku".

Prasa jednak nie taiła się z trudnościami 
nrrądzenia podobnego popisu. Jedno z p m 
wyohodząoyah podówczas wyraża się : „Nie 
mamy tak delikatnej wełny, jak za granicą, 
ani -ak wielkiej lioaby o s ó t , kióreby lepsze
go używały ubioru; z żalem jeszcze widz my, 
iż dotąd zakładane rękod „ela mają bardziej 
na celu dogodzenie zbytkow i, niż : lotne, 
kmjn potrzebie i tak zbywa nam na fab y -  
kaob sukien gruboayoh, któreby orędzej z 
zagraaicznemi W3pół ubiegać się m cgly, ii' 
marry potrzebnej liczby fabryk ) óo"“n a nie
dostatek papierni moono dotyku1

To też, gdy nadszedł termie otwarcia w y- 
ctawy w salach ratusza, ujrzano zupełny b ak 
Siudków po temu. Oto 3łow a z listu w spół
czesnego: „Iluż to artystów ziomków, posia
dających dostateczne zdolność, do wydo iko- 
naleJ’?, -wej sztuk:, w mylnej skromności 
uie odważyło się wyotąpić publicznie ze swem  
dziełem, widząc codziennie po mogazynaon 
kupieckich wystawy knnrztów zagranicznych. 
W yższość w tej mi >rze płodów oudzi iziem j 
skioh odstrzszaćby nas nie powinna, wszak 
i ie  staiy niegdyś na miernym ctonciu, za
nim się do tego zbliżyły krem , a polem, 00 
się spodziewać należy wyrokowanie znawców  
brane zapewne być miało nf 1 według stopnia, 
na którym stoją kunszia zagraniczne, ^ale 
wedle krajowego postępu".

D alsze uwagi listu co do nlspr: yjścia do 
skutku wystawy są bardzo log iczn e: „ JboŻBi 
fabrykanci, rzemieślnicy zajęoi przy cwc:m 
war ztaoie Jodzlennie pracą, mniej mają rpc- 
eobnośoi dowudzieo u'“ o urządzeniu wysta
wy, a „sżeh we święta udają się na szynbi, 
rzadko któremu na m yśl wpadnie, by prze 
ozyial gaz :tę, z" której mógłby powziąć wia
domość tak blisko go dotyczącą: jeżeli zaś 
z tej 3?mej klasy ludzie, którym przychylnie 
posłnżvła fortuna, wyczytali z pism polity
cznych lub dowiedzieli się od kogo o mi ją- 
oej nastąpić wystawie, taogl: to w stanie rwej 
zamożności przjjąó ozięble, m ówiąc: niech 
sobie ne wystawę posyłają ci bieda iy, k tó

rzy roboty nie mają, ja tego nie potrzebuję, 
zua nrnie i bez wystawy Kto potrzebuje 10- 
Doty, a z r e s z tą .. .  oc mnie tam obchodzi!"

W  tym  indyfereDtyzmie leżało źródło za 
głady. O  tych to figniach wyraził dię radoa 
miejski GugeDmu3 w raporcie: „Są rzemie
ślnicy, właściciele fabryk, przedsiębiorcy i t. p., 
ktorcy tak myślą i mówią, bo niezdolni się 
wzni jśó do wyższych uczuó i przekonania, że 
wyższy podięp przemysłu narodowego i wła
sne ’"ch dążenie do osiągnienia w , źszą do- 
skonałoioi mają wpływ momały na dobro 0- 
gólne, a nawet na ioh włabny interes. Inne 
ozuoie ożywia fabrykantów i artystów angiel
sk ic h ... Ci ludzie przy wielkich dwoleh ma 
jątkaoh mają sobie za oLlubę podczas wysta
wy publicznej otrzymać palmę pierwszeń
stwa.

„Pospolicie, —  pisze on dalej —  zwycza
jem jest u nas, pokazując rzecz nabytą, do
dawać jej za le ty : ie  me jcat polskim, lecz 
francuskim lub angielskim wyrobem, nie wcho 
dząc w istotną wewnętrzną jego wartość, do
syć jest, aby wyrobik ule był polskim tylko 
zagranicznym. upizedzenie tak moono 
wko-zenionem zostrlo, iż zdarz°łv się przy
padki, że niektóre cam y nasze, kupiwszy  
twory kunsotów warszawikieh, w mniemaniu, 
iż takowe były sprowadzone z Paryża, dopć- 
ty się unosiły nad doskonałością roboty i tak 
długo były szczęśliwe z pooiadama udko wy oh, 
dopóki się nie dowiedziały trafem, iż to, 00 
posiadały, było istotnie w iN am aw ie robiu- 
nem“. 8łow o w słowo jak do ąd n ne,s w 
Galicji.

W ystawa orze to w r. 1819 zrofcila fiaaoo, 
a zrobiła je dlatego, żt kupcy, znając słabo
stki miejscowego społeczeństwa, starali się 
zaopatrywać magazyny towaram" oudzoz'em- 
sk im i, woale nie orędując mi^jsco .rego prze
mysłu.

U dała oię jednak wystawa sztuK pięknjeh  
w pałaon kazimie^owskim otwarta dn:’a 20  
września.

WiękBzy obraz w yitew il A leks K okular; 
byi tc  , Zgon Pryaua", oljejmująoy grupę, 
złożoną z kilkunastu osób. Inne pruue napro
dukowali : Brodowbki, Y  lian., Brude. 1 L i-  
3ander (ten ostatni odznaczył cię wykonaniem  
wizerunku Werowekiego) N ie pozostali w tyle 
V ogel i Blank ze s woimi pejzażami, a także 
i amator Zieliński, referendarz stanu.

Zakończmy tę -elaoję wyjątkami z betu po
wołanego już korespondenta, który jasne św ia
tło rzucr na stosunki ówczesne.

„ Ko jhanowski wystąpił z ob izerną recen 
zją dzieł sztuki w „Orle białym", ani oię 
się spodziewając, jaka burza go za to spotka 
Po przejrzeniu stu kilkunastu numerów, od
da! pod krytykę swój wiasny utwór olejny 
„W schód kjiężyeo," w guście Y erneta; tyra- 
ccacem ktoś ie  spektatorów, nie przestają r na 
obejrzeniu okiem, dotknął palcem świeżej far
by i z okrągłego zrobił czworograniastym  
księżyc. Korzystał z tego Ignacy Bentkow
ski, aby go spouiew*erać i w tejże gazecie 
napisał r.caliwą replikę. N igdy tyle piodóu  
pędzla i sztuki nie można się było spodzie
wać na pierwsze wystawienie w W arszaw .e; 
liczba ioh coduennie wzracta i przywabia a 
maturówi Publiczność oczekuje sądu znawcó/% 
mających uwieńczyć najzdatniejczagc. Zyozyć- 
by należało, ażeby na powtóinem  wystawie
niu imiona artj stów nie m ogły m ieć wpływu 
na znawców sąd, ażeby dopiero wtedy były 
pod&uemi dla powszechnej wiadomość., a i sąd 
bezstronny nagrody już przjzua".

Mimo niendan.i się pierwszej wy stawy, 
było ich jeszcze kilka za K rólestwa Kongre 
sowego (ostatnia w r. 1828). Po r. 1831 
wszystko zduszono, a wiec i wystawy D o
piero po 10 latach (1841) je wznowiono.

W  każdym razi po wystawach franouskioh, 
pragskiej * monachijskiej. W arszawie czwarte 
miejsce w onronclogji wystaw należy Dreuno 
wystąpiło z nią dopiero w r. 1824, M oskwa 
1825, Berlin w ~. 1827, Madryt 1841, Man
chester 1842, I-ondyn 1845.

Kronika zamitfSBOwa.
KURfER PR0WINCJGUALN7.

* Nowe czytelnie lnaowe założono w Bełżcu, 
pow.at rawski, w Rołodówce powiat rndecki 
i w Szawezanacli, powiat gródecki.

* W Tarnopolu urządza gronc pań herbaty, 
na wzór Towarzystwa balomejek w m. Lwo
wie. Dochód z takowych ma być użyty ca 
Dudowę pomnika dła Mickiewicza w tem mie
ście.

KURIER POZNAŃSKI.

* War ua zamarzła w tym rokn, i poniżę 
wielkiej śluzy, co się zdarza tylko w czasie 
najteżjzych mrozów W łaściciele Biatków Bą 
w .b a w e, źe przy nadejścia wiosny statki 
ich ucierpią od kry, ponieważ ltd  jest bardzo 
gruby. Z okazji uregulowania koryta Warty 
pod Poznaniem, okazuje s ij  ztąd potrzeba ta 
kźe, budowania osobnej przystani dla źegla- 
rzy.

* W  Radzyniu (pow. grudziądzki) nioda 
wno temu odkrył nauczyciel Wunsch 2 gro
by kamienne, w których tię około 35  przed
miotów, jak starożytne urny, dzbaneezki i t. ć. 
znajdowało. W ogóle w ciągu ubiegłego roku 
•nalazł p Wunsch około 86 przedmiotów, za 
bytków starożytności.

* W  Zblewie (Hoehittiblai) w dok Btaro 
garskim d. 87 grudnie r. z zawiązano Tow. 
nauczycieli katolickich Przewodniczącym o 
brano p. Jenka z .Twiczua, a zastępcą p. Le- 
wanduwshiegu z P ifczyna. Dnia 8 b. m. od
było Bię d /ugis posiedzenie, na ktbr^m uło
żono i przyjęto ustawy Tow. Nauczyciele lu 
terscy bardzo krzywo patrzą na te nowo za
wiązujące się tera„ Towarzystwa nauczycieli 
katolickich, a patrzą krzywo dla tego, ie  tym 
Bposobem podcięte będzie ich dalsze burmi-
itrzowanie i pomiatanie katolickiemi. uczucia

mi k ob gów  —  bo o tolerancji z ich strony  
mowy niema. Oui pragnęliby w szędzie rej w o
dzić. Gdzie ty lko nunczyciola katoliccy się  
zbiorą w TowarzyBtwn, tam posądzani bywają  
zaraz o jakieś sp isk i, mb choćby -,/lko c ag i
tacje. Przeciw nicy nas: m a;i „pyszny" organ  
w grudziądzkim  Geselligerze, który skw ap li
w ie w szelk ie denuncjacje przyjmuje i sam 0- 
liw y  do tego ognia dolewa, by ty lk o  n iezgo
da, wrzała wBzędzie tam, gdzie nie może być 
pod pokryw ką luterską.

* Jan Konrad Oświęcimski radca sądowy 
w Jawcrzu na Slązku pruskim, otrzymał od 
cesarza Wilhelma order Czerwonego Orła w 
uznaniu zasług na polu Bądownietwa.

* Odbędzie się w Poznaniu w połowie kwie
tnia ogólny zjazd prezesów towarzystw prze
mysłowych. Przedmiot obrad już zustał U10- 
żeny w ogólnym zarysie. Gdyby ?aś wlec ka
tolicki przyszedł do skutku w maju, wtenczas, 
zjazd ów, na maj będzie odłożony dla wygo
dy przy oy łych.

Eiskup Kodp. p ized  wyjazdem du Rzymn, 
miał konferencję z minlBtreŁ'. dr. B o s b b , i za
w iózł w  jego  im ienin wyrazy wielkie^ dla Wa- 
tykann ży cz liw o śc i

KURJER WIEDEŃSKI.
* Brak wody ao picia zaczyna się dawać 

weznaki mieszkańcom Wiednia. Skutkiem dłu
gotrwałych silnych mrozów dopływ wody ze 
źródeł górskich jest tak mały, że władze za
lecają ludności największą oszczędność w tym  
kierunku

*  W  T ryeście s*ala* przed trzem a dniami 
strarzliw y orkan. Ruch na ulicach i w por
cie zam arł zupełnie. Olbrzymie oaiwany p ię
trzy ły  Bię na morzu jak  daleko oko Bięgało. 
Mnóstwo sta tbów  uszkodziła Durzą.

KURIEP BUDAPESZTEŃSKI.
* Nem zet donosi, że w Temeszwarze policja 

odkryła drugą już bandę żydowskich handla
rzy dziewcząt, którzy młodziutkie dziewczą- 
tka uprowadzali z domów rodzicielskich i wy
syłali na Wschód- Kierowniczka tej nandy 
Jnija Rosenstoek, została aresztowaną wraz 
z godnymi towarzyszami swymi.

KURJER PARYZKI.
* Wo^ w torek, spadł śn ieg w Paryżu, na 

dwie stopy w ysokośii. Omnibusy przestały  
zupełnie kartow ać, a o godzin ie I I  w nocy, 
płacono za knrs di różki po 20  franków. Na  
kolei północnej, w strzym ano ruch pociągów  
tow arowych i Bkutkiem tego, pudshoczyły ce
ny o kilkanaście procent w szystk ich  artyku
łów  żyw ności. D zienniki codziennie przynoszą  
wiadomości, o kilku oBObach zm arzniętych. W 
jednym ty ln o  p.-zytnłku odmówiono miejsca w 
środę przeezło 500 osobom, żądającym no- 
clegn.

* Sędzia Franąaeville zażądał wydania Kor- 
neljuBza H erza, przebywając9gu obeuiiie w 
Londynie. Dzienniki bardzo powątpiewają, aby 
rząd angielski przychylił się do tej prośby, 
gdyż duwody. nie s» jeszcze wyotarczają'. e i 
potrzeba jeszcze przedi tawić zeznania oboią- 
źoj-iue kilkunastu świadków.

* W ydalono znowu dwóch korespondentów, 
do dzionników niem ieckich. Dano im ty lk o  dw?. 
dni czasn, na uregulow anie interesów .

KURJER RZYMSKI.
* Dyrektor rzymskiej filji banku neapoli- 

tahskiego ulotni! się, zostawiwszy, jak podają, 
niedobór w kwocio 2 ,5 9 0 .0 0 0  lirów Kasjer 
został aresztowauy.

1 Zahitp akcyj. Bank angio-austrjacki w 
Wiedniu zakupił 7 .000 akcyj Towarz. kopalni 
wqgla w Czechach, znajdnjących się w posia
daniu osób prywatnych.

ROZMAITOŚCI.
Mrozy, w  Berlinie, kilLoro łtidzi 2! powo

du srrgich  mrozów znaleziono zamarzniętych 
na u licy . Z całych W ioch dochodzą w iadom o
ści o zawiejach śnieżnych i Biłnycb mrozach. 
Komunikacja kolejowa w wielu miojBcacb przer
wana. W  Berlinie i Mudonie leży  śnieg do 
w ysokości m etra, cały ruch przerw any, w 
Neapolu w d. 18 Btycznia zm arzł żebrak ; w 
całej R ivierze m iór W 8 y ey ’ji uclerpiaiy  
straBznie w innice i ogrody oliwne.

Na szańcach w Eradczynie, w d. 17 b„ m. 
zmarzł żołnierz, Btojący na wedecie.

W  Wenecji pozamarzały miejBcam’ laguny, 
wskutek czego ruch okrętowy przerwany. W 
Genui, Vicenzy. w Udine i w Padwie, mróz 
dochodził do 14° Celsiuaza.

N ow y Skantiak Jeżeli można wierzyć fran
cuskim gazetom w A ngiji równ.ez wydarzył 
się skandal, pieniężny. Skandal ten nosi grzmią
cy tytu ł: F.rachu Towarzystwa p t. Libera- 
tor Buchding Socieiy, skutkiem k tó reg o  nbogi 
ud utracił 20u miljonów franków a rolę 

panamców odegrało trzech członków Izby 
gmin.

M iedzy tym i dwoma skandalami ta zacho
dzi różnica, źe Francuzi o sw ej hańbie roz-  
trąbili po lałym św iecie, a A nglicy  o krachu 
nie zyduli naw et słabego głosu

Metoda p o g o d o w a . O&cialiBta fabryczny, 
odebrał z  pewnogo lorabarda dwa fu trs, prze
sycone w ilgocią  do tego stopnia iż  były  do 
użycia niezdatne. N ie mugac dojść do porozu
mienia z w łaścicielem  lomoardu, a nie mając 
św iadków , w yszukał ich w BposÓD dość ir y -  
ginalny . Oto w yszed łszy  przed bramę lom 
bardu, fntrp, zesztyw nia łc  od mrozu nBtawił 
na chodnika Przecbudnie zatrzym yw ali Bię, 
otaozaiąe „Bt >jaee" futra, których dzieje Z. 
opowiadał, zapraszając obecnych na św iad
ków. Tym  sposobem zdobył obietnicę kilku  
osób. iż  będą św iadczyły w  sąnz.ie przeciwko  
uiemmiennemn łumbardziście.



K C J U J E R  P O L S K I .

Nowo otworzony Od lat 36 istniająca, — odznaczona kilkoma medrJami

C3- IP S T T  
0  J f Z E F Y  ~ R A N Z  i  S y n ó w  w e  L w i i w i e
M poleca z własnych kopalń, położonych w obrębie miasta Lwowa, tylko dc-
N 186 17 —20 borowej jakości gips, a mianowicie:

0 Nr. 1. Gips sziuliateryjny. — IJr. 2. Gips do fasad 
M ł odlewów. — Nr. 3. Gips budowlany,
U oraz wyrabia i utrzymuje w wielkim zapasie G r ip s a t W M O W y  używany
M z dobrym skutkiem do gipsowan.„ koniczów, lucerny i t. d.

0 Fabryka iiiajduju ą  przy ul. Gipsowi)] 1. \ —  m  składy przy ul. Ritinickiej 1.16
v  Przy zainówienia-h z prywin ji dostawy na dworzec. kolejowy nie. li.v,y się.
v  Dziękując innim P T Odhj-ircmn za. d- t\ eho/asową ży, z.liwośó. polecam się
1 i nadal szanownym względ-uu. /  uszanowanie.11

j  Józefa Fraoz i Synowie.
^  X 1X  ^ - X X A X X 7 D ' X r X X  X X X  X X  X X X  X  ) O C  ( Z M X

przedtem

Antoni Kcżeloużek
Lwów, Rynek I. 29.

poleca na oLccny sezo n  najnowsze 
kapelusze filcowo twarde i miękkie 
w fasonach najmodniejszych własuęii-, 

w-rob u. 849.ŁT — i 
Utrzymuje na składzie wielki wybór 

kapeluszy I cylindiów

c l i i  u  sk  o ^ r o s y  j  s k i e  j
sprowadzonej drogą karawanową  

światiwij firmy handlowej

z JToakwy
w paczkach oryginalnych po 7»- 7u 
7,, 7i fnntil w cenie od 1 zl. 50 ct 

"do 10 Ź5. w. a z;i funt — poleca
oraz poleca wielki wybór

o h a p e a u - o l a q u e .
Przyjmuje cylindry i kapelusze d" od

nawiania, farbowania i prasowania 
Cenniki na żądanie tey„ełam franco 18 I jW Ó W  4 5

p l a c  M a r j a c k i  I.
od ulicy Krętej "buk l otelu Żo:ża

Oryginalna ct-.nniJci Pcrloffa  
araiis i franco.

r /  srebru s to łu j \
j kumpljine wyprawy ° 

® v- nasetl ich 
S  urn łr;o lh  b i *» t e r j j  -
. ze srebra i złota poleca

Jan Jarzyna
A t  Łtł ów A

®  ”JcJ*rarS»®W" dif

Majątki ziemskie
mniejsze i większe, ćżuych stro
nach Gal icj i  i na lin k ow i m c po
leca do kupiia., sprzedaży i dńerżawy

J .  T O P e L N I C l £ 3
A g e n c j a  handlowo - prz. myślowa 

we Lwowie, ul. Pańska 1 13. 
P o s z u k u j e  s i e  znaczniejsze drze
wostany.— Dostai cza wszelkich maszyn 
z pierwszorzędny-. h fabryk do prze- 

32G myslu i rolnictwa. 3 - 3

udziela ua majątki ziomskio, fidcik imisy, fibryki. reolnnś..- zdLny  przemysłowe itp. 
w wysokości % "anośń szacunkowej, zaś istni ją:.- już g-n\ ięk-/. i. Następnie wyra
biam poźyczl i dla osuo dystyngowanych. ofieer(£-v sz-ah-i wch. wyższych mz-dników 
i t-merytów, iu Izież dla spadkobierco , l.-g itujnszów, dla depozMówj rent, dożywo- 
276 .ności i na kaucje matżeńokic Szybka, uc/.ci -ie i ond dyskrecją. 7—12

Sta.-szy inspektor asekuracji J Klein.  W ien . IV.. łl yerh- k> -er  Nr. t l .g-— [ Miasta StanisławowaM w ta Kr..bow:

Bubel ro»yjski srebrny • 
n „ papierowy 

lOn marek niemiecKieh

Dukat cei-rski 
Napoleona V  • 
Pół imperjał •

N a j  - ł y n o r n i e j s z e

Cukry Jesare^e
które przez Szau. Odbiorców za n j- 
lepsze uznane zostały, za 7a k.lo 

.nięsz.nych z! 1'20.
7 j kilo Cac  .o p ro szk o w a n e w pu

sz Kac n bl szanych pp zł. 1'5 . 
7s kilo fz e k o ln -U  doekoiin lcj po 

8u, 9u ct. i wyżej. 2d2 11 — 12 
7i kim KorineU:u\V iisiąsznnycli 

po 7i et — poleca

Asekuraoja zyoiowa
przyjmie kilku fu-howo uzdolnionych ajen
tów we Irvo vi« i ua prowincji poi bar
dzo korzystny:ni warunkami. — Oferty 
adresów..u „Alionz' Lwów, O.-soliuskieh 1 ■»

H u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

ważny od dnia 1. Maja 1892 —  wodług zegaru lwowskiego

Przychodzą do Lwowa: pospieszny osobowy |
Z Krakowa 601 2W 9D1 ^
Z Muszyny - Krynicy vL Tarnów . . . .  . 9®* •
Z Podwołoezysk i Bro-mw (na dworzec główny) • ■ {21
Z "odwołofezrsk i Brodów na dworzoe podzamcze • 2« 917
2 Suezawy  • ■ 1<<2 • 7*6 l"« 7-

Z Kimpolnnga • * .........................................................1022 ] L ‘. i '
Z Eadowiec |   1022 ^  ̂

.2 Hlibofi,    1°22 @
Z łiowosieiiey •   ■  ̂ ' {2.
Z ołob-id -ungurskmj  • ■ lu^  • 722
S H usiatyw  ia Halicz- ■ • - ■ 1>»22 jSj.
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja - :->lb 2S
Z Suchej, Nowego Sącza, Cliyrot.a, Stanisławowa

i Stryja............................. _ ............................
Z Chyro wa, Sf'»nisi# wo-\a i Pt,.1] ja • • Ili
Z B jsztr, Miskoleza, Munkaeza, Piawor-rnego i gj - £  ,■ -ii
Z Sokal° i Bełżca . . . . . . .
Z Sokala i Eawy raskiej . . . . .  -

Odchodzą ze Lk o t o ;
Do Krakowa - • ■    ICfil 9  -51° U 01 '{22
Do Muszyny - Krynicy via Tarnuw • • ■ ?22
Do Poawołoczybk i Biodów ( |  dworca giównaKO' 2“  9 «  10̂ ®
Do ^odwoło ;Zvbk i Brodów (z Podzamcza) - - 3iu . <00? 10®2
Uo Rnczawy • ................................................  6jj® lłbe | | |  1022
Do Husiatyns wia Halicz ■ . . .  b3tl 33 •
Do SJobods ungurskiej 6se 3°a 10®

. . .  - ■ 68® ■ 96o . 10BK

u p-:b°k? ......................   s ■ Js m3o R s t to w io c ..................................................- 6?- w * n
m  Fim pohm ga ... H ,
D o S tryja-, C h y ro w a, N ow ogo ^ a e z a  i tiua iie j ^
D o  S i T T j f -  i S t a n i s ł a w o w e  . • 1  | S  T-

D o P r̂yjr,., jPiawonzniłgo.. K : w -  o, 
i z;n ■

D o Befcc-a 3okala
Do 3oVsJ» i rKi.oVi.ej |

ClTtyagd. Dodziny podkr-ślouc linijką oznaczają pmę nocną o i godziny 8-tej w 
ezorom dn a-odziny 5 tei minut 59 ra-.o.

palta, za.-zutKi i wszelkie 
r i d n l p  garnitury ubrań, 

w edług najnow szych fason ów
i z maierjału najlepszego wykonuje 

po cenach ur.iiarKowanyeh
.F A N  R A j d O U I S R I ,  J ,w ó w ,
337 ul ica W o l o w a  Nr. 21. I 

Tam że m u n d u r y  s o k o l s k i e .

właśc. parowej fabryki czekolady
Lwów, ulica Kopernika 1. 3.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 3 
i ul. halicka 1. 11. - W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W  CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach i aptekach
] L >  o  n i  k  o  n i  i  s  < »  w  y

338 W 6  L W  O T7 i 6 2 -5 2

ul. Jagiellońska 1. 0. —  Telefon Nr. 480.
przeprowadza sprzedaże i kupna dóbr i 
lasów, wyrabia pożyczki hipoteczne wszel
kiego ro d z a j, przyjmuje zastępstwa pło 

dów ziemi i artykułów fabrycznych..

Nie mas?, uic w śmiecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobHwie w czacie panujących epiaemji jak

W ó d k a  z z ió ł le c z n ic z y c h
121 n e i p p a

106 pow szechnie dzisiaj uznana

t l r r u i l l M  O g ^ u M S f c S - B i Ł i l i ń L *

Od wyrazu zwykłym  drukiem po 2  ct., tłustym  Irukiem po 8  i”. 
Mmiinum ceny ogłoszeń  2& ct.

Centralne Biuro 91 1 połcjona
L-awuuków tlla pro wincyi ]/  L | fifl ] k J. w naj-

L w ó w  — K o p e r n i k a  1 1 .  I i  n n i l V l l l V W  Z (ll'O W hńei
edmezy w zakupie wszelkich low-e ,j\., , jb ”
eid, , ,i io  n. zmiozką i policz# _»% części miasta jest pod
S|___________ i  —^3 korzystnymi warun-
tr?Pńiii iSzB  noS czê  czy' k a mi  do sprzedania.

EDWARD M. SCEUH K n rlp p ów k a składa sio z kilkndziosieuiu najzdrowŁzych ziół Jeczniezyuh 
mających cudowne dla organizmu własn-ści.

K neipgów kn wzr aenia i ogrzewa żołądek, przez eo chorobliwe bakterje 
nie ma.ą do niego przystępu 

K ne1"! ,-w ka odnav.ia krew i odmładz i organizm — 6c te zolach lyikt 
i iżji ornn tajemniczo odradzająca sita

B e n a  f la n e k  i  1 z t r .  a .  w

Do nabycia wyłącznie w Składzie materiałów

2 ‘4 16-36 W I E D  S N  
VII.  Z o l l e r g a s s o  16,

'lawniej VI. Gniiipendorfe,-
Sirasse 114a. i  ■

Założenie interesu ą
IS85. ilustrowania | 

c e u n i k ó w  etc .
Projekty i rycun!:i, kaylugrafia. cyn 

kograf.a, piwanrplcstyka, stereotypia etc
f -  f  Wszelkie ffltalohki wjkonuje się jak najlepiej,

tanioSi szybko.
JTF" Na życzenia p rzedkłada  się wzory w ykonanych ro iói

s>l&*
w e  L w o w ie ,  przy nli«y Kopernika 1. 2. 

Zam ów ienia na prow incję t ikuter.cnio. si* odwrotną poc~tą.

Bliższej w iadom ości udziela A d m in i-  
s t r a ja  K u r  jera Polskiego pod lit. E B.

Biaro wytwiadowose 
J ó z e f a  B i r m i e

L wó w ,  T rybu nalska  4. 
P o leca : Guwernantki, Bony, p anny 
służące, Klucznice, Oficjalistów prywa
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

2o9 Kszych poszukuie. 28 i

S. PIELECKI, L i W Ó W  PL. a Y l A R J A G K I  i  3
Przeciw odmrożeniu
dla pp ofic-eiów i uizęoni 
kóv, państwowych i myśii
wych kapi-ihi ch ron in ce  
-szy , k^pnrki na c a łę  g ło 
w ę, w a łu a n e  i jedw abne  

I as^iiki, klapy na uszy.

Z n n n e  z  1101 r i
i c z k i

z i m o w e  tm g ie ls l.ie
z kutnerem, futrzane, jelenie, 

kangurowe, nappa, giace, 
duńskie, wełniane, balowe 

we wszystkich kolorach, 
damskie i męskie.

P E K A W I G Z K 1KAPELUSZE, CYLliWRY 
klaki, kapelusze i czepki 
m yśliw sk ie z fabryki H a- 
BIGA i PLESSA w W ietVu  
T R E S S A  w Londynie, 

P1CH -ERm w Graću.

Zar<jkavi ki myśliwskie,

uniformowe
białe jelenie do prania, glace 
i duńskie, zimowe wełniane, 

podszyte skórą i bez, do 
jazdy konnej i powożenia.

Buciki angielskie
z futrem, nieprzemakalne z 
podeszwami kauczukowemu
Be r l a c i e  do Dołowania,

SZALE i KOCYKI, 
K a f t a n i k i ,  B u r k i ,  

Marynarki skórzane.

Stanisław Horszowski
L  « ó w

ui Ossolińskich 12 (w demu własnym)
Naju iekszy s k ł a d  forCep ianów, 
piania, harmonium f organ. 
Sprzedaż zrm enna. Wynajem instrumentów.

Zastępstwo Błynnej fabryki harmoi.ium 
T e o f i la  K o t y k ż e w lc z a .

  32t 3—52
W sz y s tk ie  iiistruiaeatu san in grające

^C T "  Sprzeda* na ra ty . “^KE;

Guzik: z rogu jeleniego ^  
do burek myśl \vsk'ch.

ółiWbzu Uajtiiiiiej jjrztjz
Lenwuine biuro Ogłoszeń

n,,. , Z. ,v ° \\, uilua n-upeimta 11
3ib ib —Ó0ri

Guziki skurzane 
do burek myi.i /skich

r r  w "  a ż n o  d l a  I s c z ą c y c ł i  s i ^ I I __________

Skład materjałów aptecznych J. G Ó R S K IE G O  i TADEUSZA PILARSKIEGO we Lwowie HoLel Żorża
poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niż we wszystkich aptekach droguerjach. 344 1



K U R  J E R  P O L S K I .

X r o n i l i  a l w o w s k a .
K a l e n d a r z y 1?.

Soboca 21  stycznia.
O godzinie 6 wieczorem w depar*amencie I 

m agistratu posiedzenie Komitetu ściślejszego o- 
bywateiikiegu.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. buaioka 
w cela uczczenia 30-letniej rocznicy powstania 
.Kościuszko pod Raoławicami*, obraz dram aty
czny Anczyca

O godzinie 7 wieczorem w czytelni dla ko
biet odczyt prof. Wójcika p. t. >0 znaczeniu 
rocznic narodowych*.

N iedziela 2 2  stycznia.
O godzinie 3 po południu zgromadzenia

przedwyborcze po dzielnicach m iasta na które 
zaprasza komitet obywatelski

O godzinie w pół do 4. po południu w te
atrze hr. Skarbka .  Zemsta* komedja w 4 a- 
ktach Aleksandra hr. Fredry.

O god^nle 4 po południu w sali ra tu szo 
wej nowe zebranie obszerniejszego komitetu o- 
bywatelskiego.

O godzinie 5 po południu w Tow Katol
młodzieży rękodzielniczej »Skała* odczyt ks. 
dra Jana Siemieńskiego p. t . : »0  podstawach 
*konomji domowej czyli nauki o zachowaniu i 
powiększaniu bogactwa domowego*,

O godz. 7 wieczorem w teatrze nr. bKarnka 
»Aida« opera w 4  aktach Vm-di’ego.

O godzinie 7 wieczorom w sali Towarzy
stwa gimnastycznego .Sokół* wieczorek muzy- 
kalno-dekiamacyjny, ku uczczeniu 30-letniej ro
cznicy powstania w r. 1863.

Lwćw, 21 stycznia.
Uwagę dyrekcji policji, słusznie zwraca 

D n  in n ih  Polslc na to, iż jest rzeczą co naj
mniej niestosowną, delegować do służby w Ko
ściołach ajentów żydów, gdyż obraża to uczucia 
religijne chrześojan, a bardzo łatwo może dać 
powćd do niemiłych zajśe, zupełnie mi potrze
bnych. Przecież między ajentami policyjnymi 
znajdzie się może choć kilku katolików, którzy 
w ranie potrzeby mogliby w kościele spełniać 
swe funkcje urzędowe.

Zaprzeczenie. Z powodu onegdajszej no- 
tatk., iz w .Gwieździe* miała się odbyć wie
czerza celem uczczenia rocznicy strejku, Dy
rekcje stowarzyszeń drukarskich przesełają nam 
zapewnienie, że żaane z owych towarzystw po
dobnego zam iaru nie miało i prośbę o odwoła
nie tej wiadomości, czemu też chętnie czynimy 
zaaość.

Odwołanie, z  powodu nieprzewidzianych 
przeszkód zostału żałobne nabożeństwo zapo
wiedziane przez młodzież polską w świątyni izr. 
odeożone na dzień 29 b. m.

Xorja, ruski dwutygodnik literacki lilustro- 
wany rozpoczął wydawać nakładem swoim sło
wnie rosyjsko-ukraiiiski. Autorami tegoż są M. 
Umanee i A. Spfika.

„Rodzina1 W W irnikach odbyła w ostatnich 
dniach walne zgromadzenie. Stan i rozwój od
działu dosyć pomyślny Prezesem na rok 1893 
wybrano obywatela Cnristtana Rollanera.

Odznaczenia i mianowania. Starszy nau
czyciel w Trembowli Eremt.ewicz, otrzymał zto- 
ty krzyż zaoługi.

Radcy sądu krajowego zostali przeniesieni. 
Zminkowski z Kułomyi do Lwowa, Wichanski 
z Tarnopola do Złoczowa i Sumper z Sanoka 
do Złoczowa.

Mianowani radcami sądów kraj.; Madeyski 
dla Sambora, Karszniewiez dla Kołomyi, Mila- 
cha dla Tarnopola, Bośniacki dla SanoKa.

Śluby. W kościele 0 0 . Jezaitów odbył się 
dziś o godzinie 11 przedpołudniem ślub panny 
Heleny Sumińskiej, córki Augusta, dyrektora 
dóbr Tłumacz współwłaściciela cukrowni, z le
karzem pułkowym dr. Antonim Hovorką.

Śluby Heleny i Eugenji Mateckich, córek śp. 
Klemensa Adolfa i Emdji z Jełowickieh, odbędą 
się w tutejszym Kościele 0 0 . Dominikanów; 
Heleny z dr. Antonim Kurpielem, profesorom 
gimnazjalnym w Krakowie w niedzielę dnia 22 
stycznia b. r. o godzinie 11 rano; Eugenji z 
inżynierem W łodzimirzem Faranowskim, wła
ścicielem fabryki maszyn rolniczych w Pudhuj- 
CHeh, w sobotę dnia 21 b. m. o godzinie wpół 
do 6 wieczorem.

W sprawie wy bero w do Rady miejskiej.
Celem dokładniejszego zrozumienia ordynacji 
wyborczej przez wyborców wydał lwowski Ma
gistrat nakładem swoim własnym statu t m iasta 
Lwowa składający się z uatawy gminnej i or
dynacji wyborczej. Do tej broszurki dołączonym 
został regulamin dla komisji wyborczej uchwa
lony .ja posiedzeniach Rady miejskirj z dnia 
24 listopada 1892 i 29 grudnia 1892 odbytych.

Wystawa krajowa. U zupełnienie w arun
ków ko n ku rsu , ogłoszonego dnia 10 bm. przez 
W ydz.ał budowlany powszechnej Wystawy kra
jowej, na projekty poszczególnych budynków 
w ystawowych:

1. Szkice sytuacyjne W ystawy są do przej
rzeniu w biurze i ua żądanie zostaną intereso
wanym przysłane.

Nowy organjnoskaloitti'
Zaledwie przybito wieko trumny »Hałyekoj 

Rusy*, zaczyna jej niemowlę mieniące się 
H a łycza n yn o m  przemawiać do narodu ruskiego 
temi samemi słowy, jakich używała jego matka 
»Hałyeka Ruś*. Dzieje .Hałyckoj Rusy* są 
każdemu z nas znane i dlatego nie opłaci się 
przebiegu tychże podawać, gdyż boleśnem byłoby 
przypominać naszym czytelnikom sm utną prze
szłość i zgubną działalność tejże, ugraniczymy 
się jedynie tylko do zaznaczenia, iż »Hałyckaja 
Ruń* była organem nawskróś moskalolilskim, 
była najemnicą znanego powszechnie panslawi- 
stycznigo korrii.etu dobroczynności i je.gc ideały 
starała się h wszelki możliwy sposób narzucić 
ruskiem u narodowi w Galicji. Ale coż się dzieje? 
naród jakkolwiek jeszcze nieoświecony nie chce

2. Do składu jury w chodzą: a) 3 archi
tektów, wybranych przez gremjum architektów 

'lwowskich (pp. Bisanz, Chołontówski, Rawski), 
ewentualny zastępca p. Schulz; b) 3 aichile- 
ktow wybranych przez gremjum architektów 
krakowskich (pp. Odrzywolski, Barę, Stryjeński) 
ewentualny zastępca p. Z arem ba; c) jeden de
legat- komitetu Wystawy (p. Łoziński). Wszyscy 
z głosem decydującym Nadto dyrektor Wystawy, 
oraz prezes i referent sekcyj, do których budy
nek się odnosi. Trzej ostatni z głosem do
rad co m .

Jury osądzi plany i ze swej strony zaleci 
wykonawców W razie gdyby który z projektów 
na poszczególne budynki nie został przez jury 
do wykonania zalecony, jury ma prawo posta
wić wniosek, zalecający dyrekcji, jednego z bio
rących udział w konkursie, dc wykonania no
wego szkicu i projektu.

3. Projekta »hors concours* nie będą przy
jęte do ocenienia.

4. Terminy ogłoszone (22. 24, 26, 28, 30 
stycznia p rzed łu ża  sic do jednorazowego ter
minu n a  10  lutego br.

5. Jury zbierze się we Lwowie dnia 11 lutego.
6. Do »warunków szczegółowych* ogłoszo

nego dnia 10 bm. konkursu, dodaje s ię .
pod a) Pawilon sztuk pięknych posiadać ma 

oświetlenie odpowiadające celowi św ia tło  górne 
je s t dopuszczone.

Gmach wzniesiony będzie z m ateijału ognio
trwałego w ew nątrz i zew nątrz. M u ry  zew nę
trzne z  cegieł. W yrazy; »Z tego powodu obmy- 
śleć należy możność zapiówadzema w następ
stwie jgrzewaniu centralnego* — należy wy
kreślić, jako do programu nie należące.

pod c) Pawilon dla budownictwa i archi
tektury wewnątrz i  zew nątrz  tynkowany.

(v )  Ruch przedwyborczy. Ponieważ roko
wania o zlanie się, względnie porozumienia mię
dzy obywatelskim, a dwoma innymi komitetami, 
rozbiły się wskutek różnicy . zdań co do ra
dzieckich kwaliiikacyj dw óch' osób. więc tylko 
komitet powszechny i realncściowy aokonały 
fuzji “"i na sproszonem wczoraj walnem zgroma
dzeniu wyborców przedstawiły wspólną listę 
kandydatów do przyszłej Rady, listę, którą skła
dają następujące nazwiska:

Adamowski Tomasz, Baczewski. Bardasz 
Ferd., Basen Karol, Beisei Jakób, Borkowski 
Jerzy hr., dr. Byk Emil, dr. Gazo, Jeheskel. 
Cirok Jan, dr. Ciesielski Teofil, Czerny Ant., 
dr. uzyżewiez, dr. Dulęba Wład., Duniewicz 
Edm., Dziedzicki Ludw., Dzikowski. Jr. Dz.win- 
ski Placyd, Frane Ant, Friedrich Edward, Ga- 
berle Emil, dr. Gerttinan, Getritz Aleks., dr. Gold
man, Gostkowski Roman, dr. Gostyński Józef, 
dr Gottlieb Henryk, Grabiński Wacł., Gratl Emil, 
dr. GryzłeeKi Fel.ks. Gubrynowiez Wład., Heppe 
Edward, dr. Herschman Edwin, Herzr.ianeK Leon, 
Hiinch M a re n , dr. Ilolzer W ilhelm , I-Iirsch 
Piotr, ks. Hićkiewicz Wład., Janowski, Janiszew
ski Jan, Jonasz Maurycy, Kędzierski Zygmunt, 
b-limowiez Jau, Kochanowski Andrzej, Kor
dys Franciszek, Kruk Stanisław , Laenowsi i 
Stan., Lang Justyn, Lewakowski Aleks., Lewicki 
Jakób Kaz., Lewici i Józet, dr, Bilien Edward, 
Łukawski Wojciech, Maiy Józef, dr. Małachowski 
Godzimir, dr. Małecki Ant., dr. Marchwicki Z d z , 
ks. Mardyrosiewicz Jan, Marischler Jan, Markie
wicz Stan., Marschall Franc., ks. Mazurak An
drzej, Mikolaseb Ju l, Mikuliński Boi., Mochnacki 
Edm., Mozer F ra n c , MrazeK E ro n , Niemezynow- 
ski Stan., Nierenstein Maurycy, dr Obmiński 
Stan., PadewsKi Józef, Perediatkiewiez Andrzej, 
Piepes Jakob, dr. Piętak Leonard, dr. Pisek 
Wilhelm, dr. Radziszewski, Rawski Wincenty, 
Rewnkowiez Henryk, Romanowicz Tadeusz, dr. 
Roszkowski Gustaw, Rudkowski Jan, Rybowski 
Mik., dr. Sawezak Damian, Schayer Karol, Se-, 
ierowićz Jan, Setti Karol, dr, Sielski Feliks, So- 
leski Józef, Sofiyński August, Sołtysik Tomasz, 
dr. Srokowski Teofil, Stokowski Apolinary, dr. 
Stroynov.ski, Skarbek Ludwik, dr, Scnpnnan Jó
zef, Tyniecki Wład., Wang Ju l, ks. Wasilewski 
Adolf, Zacfiarjew.cz Ju l,  Zima Franciszek.

Liście tej nadano firmę > Połączone komitety 
powszechny i realnośeiawy* pod prezydjum, do 
którego w eszli: dr. Jan  Stella Sawicki, Andrze
jewski, Wewiórski, dr Obmiński i Kadyj, inż. 
Dzieślewski i Krzanowski

Pc przeczytaniu listy zabierało głos kolejno 
wielu mówców, czyniąc zarzuty, iż objęła ludzi, 
którzy nie zechcą lub nie będą mogli pełnić 
swoich obowiązków, którzy we własnym domu 
są złymi gospodarzami, że zbyt dużo między 
nimi adwokatów i profesorów, a za mało uwzglę
dnia reprezentację poszczególnych dzielnic stolicy 
i kwalifikację osób mogących zająć się sprawami 
dobr m iejskich; analogicznemi ze swego stano
wiska argumentami krytykowali listę mieszczanie 
i technicy... Obrońcy listy starali się wytłuma
czyć, iż podobna lista nie może krępować się 
polityką i względami zaśoiankowemi ł że cho
dzić powinno o złożenie zarządu m iasta nie tyle 
z fachowców, jak raczej z charakterów...

Dyskusję zakończyły dwie uchwały: uznano 
połączenie się obu komitetów i zatwierdzono 
przedstawioną listę, zastrzegając atoli dla korniej: 
wykonawczej prawo zmian, o ile takowe okażą 
się niezbędne.

Do wzmianki o nabożeństwie ziłobnem
w 30-stą rocznicę powstania styczniowego, do
dajemy dzisiaj, iż nabożeństwo to odprawił ks. 
kanonik Turzański. Powagi uroczystej chwili

przyjąć narzucanych m u cudzych ideałów , ośw iad
czając wyrażuie, że  jako ni sodrodne d z itc ię  
sw ych  ojców  nie porzucą tychże wiary, zw y 
czajów  i oDyezajów i będzie p ielęgnow ać i z a 
szczep iać  sw ym  dzieciom  ideały odzied ziczon e  
po sw ych  ojcach. K onserw atyzm  taki nie podoha  
się  zw olennikom  i orędow nikom  iueałów  pansla- 
w istyeznego kom itetu Z ik ła d a ją  p ism a tak p o 
lityczne, jak i literackie i 'udow e w pow yższym  
duchu redagow ane, ale nie prosperują one z  po
w odu w stecznych pojęć zakorzenionych u ru- 
sKiego ludu. P rzekonaw szy, się  zas, iż p ism a te 
przez nich  w duchu p ow yższym  redagow ane  
m e w iele pom agają i skutkują, s ta ia ją  się  w 
w szelk i m ożliw y sposób  podkopać ten tak g łę 
boko wkorzem ony K onserwatyzm  i rzekom o  
w steczn e  pO|ęeia przez p o zysk iw an a  du ch o
w ieństw a, jako  tej w arstw y sp ołeczeństw a , która 
m a i m oże m ieć najw iększy w pływ  na lud,

dodały cechy, oraz .Skała* i .Gwiazda*, które 
wystąpiły gremjalnie ze swemi sztandarami. W 
presbiterium, przybranem w kir, stał katafalk, 
przy którym po skończonym nabożeństwie ze
brani odśpiewali chórem »Święty Boże* i .Boże 
coś Polskę*, .a pieśni te sprawiły, jak zawsze, 
potężne wrażenie. Podczas nabożeństwa chór 
»Echą« wykonał piękne »Requiem* Wygrzy- 
walskiego

Młodzież akademicka odstąpiwszy od my
śli urządzania wieczorków tańcujących, postano
wiła w b r. urządzić szereg przedstawień am a
torskich i wieczorków muzyaalno-wokalnych. Pier
wsze taKie przedstawienie odoędzie się d 29 bm. 
w sali .Sokoła*. a w skład tegoż wejdzie oprócz 
dwóch komedyjek, także jeJnoaktowa operetka 
Offenbacha. Udział w przedstayueniu wezmą oprócz 
sił akademickich, uproszone manie, jakoteż znani 
i łubiani w naszym grodzie ainatorowie-śpie- 
waey. Próby odbywają się regularnie a nie wąt 
pimy, że piękny program i szlachetny cel (do
chód przeznaczony na izecz Towaizystwa bra
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej), 
zachęci publiczność do licznego udziału.

Posiedzenie Koła konserwatorów Galicji 
wschodniej odbędzie się we wtorek 24 b. m.
0 gc dżinie 5 po południu w sali archiwum 
miejskiego,

(s .j Zmiana firmv. Znana zaszczytnie fa
bryka kaptluszy pod firmą Antońi KożeiouzeK, 
którą pp śmierci tognż prowadziła wdowa p. 
Marja Kożeloużek, objął obecnie diugi jej mąż 
p. Antoni Kaftta. Nowy właściciel tej fabryki 
zaznawać będzie pewnie iakicgo samego powo
dzenia i uznania publiczności, jakiem się cie
szył jego poprzednik.

Słuszne zarządzenie. Starosłwo w Bor- 
szczowie zabroniło w czasie święta Jordanu 
święcić wodę w rzekach Dniestr i Zbrucz, po
nieważ rzeki te płyną, Podolem rossyjskiem i 
Bessarabją mogą bardzo łatwo przynieść zarazki 
choleryczne, jak to miało miejsce ostatniej je
sieni w Hamburgu.

IV sprawach podatkowych. Magistrat m. 
Lwcwa ogłasza w interesie ógótu dla zastoso
wania się przepisy i zarządzenia, dotyczące 
spłaty i egzekucji podatków i . należytości. rzą
dowych, tudzież gminnego podatlcu czynszowego
1 innych opłat miejskicn.

1 Podatki i inne należytości państwowe i 
krajowe, przypisane mieszKańcom miasta Lwowa 
winien każdy kontrybuent wedle istniejących 
przepisów spłacać bezpośrednio w tutejszym 
głównym urzędzie podatkowym, a należytości 
zamiejscowe odesłać przez urząd pocztowy do 
miejsca przeznaczenia, czyli do urzędu właści
wego, sprawującego pobór opłaty.

Gminny podatek czynszowy i inne opłaty 
miejskie należy spłacać bezpośrednio w kasie 
miejskiej,

Tyiko należy.e pokwitowanie urzędu poda
tkowego. względnie kasy miejskiej, uważane bę
dzie za dowód spłajy.

Urzędnikom i funkejonarjuszom, pełniącym 
obowiązki egzekutorów podaktów, nie wolno 
przyjmować od kontrybuentów pieniędzy na 
spłatę zaległości egzekwowanej.

Jeżeli zatem restant wręczy egzekutorowi 
luń innemu funkcjonarjuszowi magistratu aaą 
kwotę na spłacenie jakiej należytości, czyni to 
na własne niebezpieczeństwo — i obowiązkiem 
resta rta  jest dopilnować doręczenia formalnegc 
kwitu kasowego, względnie poczynić kroki sto
sowne dla uchronienia się od możliwej szkody.

2. Wyjątek od powyższej reguły stanowi:
a) jeżeli funkcjonarjusz, pełniący obowiązek 

egzekutora, zajął gotówkę, jako ruchomość w 
drodze egzekucji, tudzież

b) przy ściąganiu gminnego podatku czyn
szowego od lokatorów, których właściciele rea l
ności wykazali magis ratowi do egzekucji, ci 
bowiem winni spłacać przypadające należytości 
tylko za pośrednictwem egzekutorów miejskich, 
za kwitami, przez tychże należycie wystawionemu

Egzekutor, otrzym aw szy pew ną kwotę tytu
łem gminnego podatKu czynszowego, obowiązany 
je s t wydać płacącem u pokw itow anie na wycinku 
z osobnego rejestru sznurowego.

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty 
i podpisu odbiorcy, ma być zaopatrzony urzę
dową pieczęcią magistratu, umieszczoną na od
wrotnej stronie.

Strażnikom miejskim nie wolno bezwarun
kowo odbierać od stron jakichkolwiek należy
tości.

3. Przy każdem egzekueyjnem zajęciu wi
nien ehzykutor spisać d o sa d n y  protokół i we
zwać struny interesowane do podpisania onego.

Oświadczenie s tron , przedmiotu dotyczące, 
winien egzekutor w streszczeniu wciągnąć do 
protokołu, —  a na żądanie dozwolić ich wpi
sanie restantom

4. Sekweslr polityczny obowiązany jest za
rząd sekwestracyjny sumiennie i starannie spra
wować, czynsze, rob-ane od lokatorów należycie 
kwitować, za każdy miesiąc niezwłocznie zesta
wiać w dwóch egzemplarzach dokładny rachu
nek sekwestracyjny i takowy udzielać właści
cielowi zasekwestrowanej realności do rozpozna
nia, a jeden egzemplarz, przez włiściei ila uznany 
i podpisany, najpóźniej do dnia 8 każdego m.e- 
siąca magistratowi przedłożyć.

Właściciel w interesie własnym powinien 
wglądać we wszystkie czynności sekwestra, a

zakładanie towarzystw mających aa calu wyda
wanie książeczek popularnych dla ludu, natu
ralnie w ich duchu zredagowanych, zakładanie 
uzytelń wiejskich, urządzanie wieców ludowych 
itp. Prądy te jakkolwiek znajdują zwolenników 
w duchowieństwie niższem z jednej strony, na
trafiają z drugiej strony za to na przeszkody 
ze strony głowy ruskiego duchowieństwa gali
cyjskiego tj księdza metropohty Sylwestra Sem- 
bratowicza, który widząc, ja d ę  niebezpieczeństwo 
zagraża narodowi przez to, że prądy nurtujące 
znalazły zwolenników w. podległem mu ducho
wieństwie, wydaje i rozsyła do mego okolniki, 
tak zwane kurendy, zabraniające Drenumerowania 
pism szkodliwie oddziaływających nie tylke nanie 
ale taaże pośrednio na lud jego pieczy ducho
wej powierzony. Wynikiem ostatecznym okól
ników pomimo wylewania żółci, tak ze strony 
siewaezy moukalofilskich, jak  i ze strony zaprzy-

spostrzeżone uchybienia, lub nadużycia tegoż, 
natychmiast do wiadomości magistratu podawać, 
inaczej bowiem rachunki sekwesira, choćby przez 
właściciela niezatwierdzone, tudzież sprawowa
nie zarządu sekwestóaeyjnego za prawidłowe 
będą uważane, a wyniknąć mogące szkody i 
następstwa, właściciel, nieprzastrzegająey tych 
postanowień, przepisze sobje samemu.

5. Gminny poaatek czynszowy kwituje kasa 
miejsKH na osobnych, w tym celu zaprowadzo
nych książkacli spłaty.

( t j  Ludwfk Marek. Ubył jeden z tych lu
dzi, których stratę niełatwo będzie zastąpić — 
a jeżeli kraj cały stratę tę boleśnie odczuwa, 
to więcej jeszcze winien ją odczuwać Lwów, 
gazie artystów tak niewielu, gdzie poziom arty
stycznego wykształcenia tak niski, a zajęcie się 
sztuką tak małe... S. p. Ludwik Marek należał 
do najwybitniejszych u nas sił muzycznych, a 
natura prawdziwie bugatym obdarzyła go talen
tem. Znakomity przedewszystkiem nauczyciel, 
dzielnym był iortepianistą i niepospolitym kom 
pozytorem, w aranżowaniu zaś koncertów nikt 
by mu może u nas nie sprustał. W  każdym 
prawie odłamie twórczości muzycznej pracował 
zmarły z równą łatwością i powodzeniem : ope
ra, Kantaty, pieśń, i utwory fortepianowe zapi
sały imię ś. p. Ludwika Marka na liście zna
mienitszych kompozytorów polskich.

Urodził się ś. p. Marek w r. 1837. Pierw
szym jegu nauczycielem był ojciec, Józef, nastę
pnie zaś kształcił: go kolejno Hellebrand i Mi- 
kuli. Jako wieie już obiecujący młodzieniec udał 
się ś. p. Marek na dokończenie studjów do Li
szta. który wysoko go cenił. Tam zapoznał się 
i zaprzyjaźnił z tak sławnym później Hansem 
Biilowem, a pożegnawszy mistrza, puścił się w 
podroż artystyczną po kraju, odwiedzając z 
miast zagranicznych W iedeń i Peszt.

Osiedliwszy się we Lwowie, otwiera ś p. 
Marek szKołę, emulującą ze szkołą Mikulego. a. 
jedną z najlepszych w całym kraju. Ze szkoły 
tej wychodzi p. Douillet, pani Paltinger-Tyberg 
i pani Adelman Majewska, z których dwoje 
pierwszych zdobyło sobie niemałe uznanie za 
granicą, p. Douillet w Nowym Yorsu, pani 
Paltinger w Wiedniu. W ymieniać całego szeregu 
uczniów i uczennic ś p Marka, później wybo- 
rowycn nauczycieli i nauczycielek, niepodobna 
nam dla braku miejsca.

Utrzymując stosunki z całym artystycznym 
światem, starał się zmarły o podniesienie po
ziomu artystycznego we 'L  -;owie, urządzając tu 
koncerty Biiiowa, Wieniawskiego, Lucei, Mie
rzwińskiego, Barbi itd Jeżeli Lwów ma dziś 
upinję dosyć muzykalnego miasta, główną w tem 
zasługę przypisać należy ś. p. Markowi.

Czy go tu jednak tak  ceniono, jak na to 
zasługiwał?... Ogół naszego społeczeństwa podo
bno za mało ma jeszcze poczucia potrzeby 
sztuki i poszanowania artyzmu. W każdym ra
zie jednak należał ś. p. Ludwik Marek do naj 
sympatyczniejszych i najpopularniejszych osobi
stości w mieście, a zgon jego obudził szczere i 
powszechne współczucie.

( t.)  „Bursa Polska w Kołomyi". Nowy 
fakt, świadczący o rozwijaj ącem się u nas po
czuciu obywatelskiem, mamy do zanotowania. 
Z Kołomyi nadesłano nam statut założonej tam 
w dniu 1 września 1892 roku »Bursy Pol
skiej*, której celem jest utrzymanie i wspiera
nie ubogiej uczącej się młodzieży. Bursa la 
utrzymuje się dotychczas jedynie z ofiar pu
blicznych, a ze względu na prawdziwie szlache
tny cel .nstytucji, założyciele jej wszelkie i zn- 
peine m ają prawo ao odwołania się do szer
szego ogółu naszego społeczeństwa z prośbą o 
datki, które wysyłać można pod adresem : „Za
rzą d  JBnr*y P olskiej w Kołomyi.'1.

Sądzimy, że zachęcać do takich datków nie 
trzeba — ktokoiwiek może, a poczuwa się do 
pairyjotyoznyeh oLowiązków, skorzysta z poda
nego mu adresu.

Przez usta nasze Wydział iB ursy Polskiej* 
w Kołomyi składa podziękowanie ks. areyb.- 
skupowi Morawskiemu za aar 100 zł. (za co 
arcybiskup członkiem protektorem zamianowany 
zosta ł); za przykładem tego czcigoduego dostoj
nika kościoła pójoą zapewne i inni nasi dygni
tarze duchowni, czy świeccy. Nakon.ee proszeni 
jesteśm y o umieszczenie następującej odezw y: 
Z dmem 1 lutego br. powiększoną będzie liczba 
wychowanków Bursy Polskiej. Celem obsadzenie 
miejsc wolnych wnosić należy podania do »Za
rządu Bursy Polskiej w Kołomyi* najdalej do 
dnia 1 lutego br

Do podań dołączać należy : a) metrykę chrztu,
b) świadectwo ubóstwa, c) świadectwo lekar
skie, d; świaaectwo z ostatniego półrocza szkol
nego, e) niestęplowaną deklarację ojca lub opie
kuna do ewentualnej dopłaty miesięcznej, która 
wynosić będzie 3 — 5 zł. Uczniowie celujący 
przyjęci będą bezpłatnie.

(m . s.) Nanad wilków Drogą ku Kuliko
wi jechało w nocy z dnia 18 na 19 bm. kilku 
żydów z cielętami Niedaleko Kulikowa napadło 
żydów stado wilków. Żydzi chcąc się ratować, 
wyrzucili im cielęta na żer, lecz wśród tego 
wynadt i jedęr żyd z wuzu. Na hałas wszczęły 
przez żydów, zbiegli się okoliczni włościanie 
z drągami, odpędzili wilki i pozbierali cielęta, 
żyda jednak uratować nie zdołano.

Sprawy ruskie. Najprzewielebniejszy ks. bi
skup stanisławowski, Juljan Kmłowski, wydał lis t 
pasterski do duchowieństwa ruskiego swej dye-

jaźnionego z nimi duchowieństwa jest to, że 
pismo z powodu braku abonentów i czytelników 
przestaje wychodzić. Duchowieństwo bowiem 
musi być posłusznem swemu arcypasterzowi. 
Zapewne niejeden pomyślałby sobie, iż piądy 
zgubne rozsiewane i rozszerzane przez pisma 
w duchu moskalofilskim redagowane ustaną 
z powodu ustania tego lub owpgu wydawnictwa 
i nastąpi zwrot ku lepszem u; ale niestety z 
chwilą zamknięcia jednego pisma wyłania się 
wnet podobne mu zupełnie pismo drugie o tej 
samej tendencji i również w służbie dobroczyn
nego komitetu panslawistycznego. Wywieszając 
sztandar, wypisuje na mm szumne frazesy, za 
pomocą których sta-a się pozyskać dawnych 
zwolenników i nrędowmków ideałów propago
wanych przez »Rałyckoju Ruś*

Zadaniem więc H ałyczanyna  jako nieodro
dnego syua H ałyckoy R u s y  »uredzonego w cza-

cezji, w którym wzywa je, aby wypełniało do
kładnie i chętnie przyjęte na siebie obowiązki, 
aby wpływało na lud i starało się wyplenić 
w nim niechęć do pracy i zarobku, aby kazań 
nie używało jako środka do agdacji w sprawach 
świeckich, jak  wybory itp., aby nie żądało nad
miernej zapłatv za czynności kościelne, a w końcu 
nakazuje używ ać -przy m szy św. m onstrancji 
i  śpiewać suplikacje.

^ e l e g r a m y .

Tś> nia  2 1  s t y c z n i a .

Wiedeń. Unionbenk wraz z gal. Bankiem hi
potecznym objął konwersyjną pożyczkę galicyjską 
po kursie 91 50. howe obligacje konwersowanej 
iudemnizacji galicvjskiej będą opiewały na wa
lutę koronną i przynosić będą 4 procent:

Berlin. Donoszą z Bukaresztu, że wstąpienie 
Rumunii do trojprzyrmerza można uważać za 
fakt co najmniej stanowczo zdecydowany.

Sesblf'■ken. Strejk robotników górniczych 
skończony. Stracili oni 925.000 marek zarobku. 
Aresztosvano tu agitatora, niejakiego Berwange- 
ra, b. górnika, który cnciał uciec, sprzeniewie
rzywszy z funduszów robót 2.250 marek.

Petersburg, Senzację wywołała wiadomość, 
że n.mbem »świętości« otoczony ksiądz iwan 
Siergiew z Kronstadu miał prorokować, iż w 
roku bieżącym Rosja przegra wojnę i będzie 
zmuszoną przywiócić Polskę, Bessarabię, Za- 
dnieprze i prowincje nadbałtyckie.

N  1 J? E  £  3Fu A  ^  E .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nia odpowiedział 

nośoi nie przyjmuje).

Zmiana firmy.
Znaną powszechnie fabrykę kapeluszy pod firmą 
Antoni Koźelouźek we Lwowie Rynek I. 29, 
którą pa ś. p. mężu moim prowadziłam, przejął 

obecnie drugi mój mąż

A N T O N I  I A F I A ,
pod którego im eniem fabryka ta  nadai prowa- 
dzozą ńęazie.

Polecam się i nadal łaskawzm względom 
Szanownej P. T. Publiczności i kreślę się 

z uszanowaniem 
Marja T Kożeloużek II" Kafica 

_________________ ANTONI KAFKA.

Akcyjne Tow. ubezpieczeń ua życie 
i renty „ALL!AAz“ w Wiedniu.

T o w a rz y s lw o  to w  r. iS 9 0  za ło żo n e , c ieszy  s :e 
o b ecn ie  n ie z w y k ły m  ro zw o jem  p rz e w a ż n ie  w  k ie 
ru n k u  ,ub ezp ieczeń  robo tn ików  n a  m ule k a p ita ły  i 
j e s t  ono  p ie rw sze m , k lo re  tak o w e  w  życie  w p ro w a 
dziło . —  Ju ż  p rz y  z a ło ż e n iu  te so  T o w a rz y s tw a  byio  
cło p rzew id zen ia , że  ta  in s ty tu c ja , n a  z a s a d a c h  h u 
m a n ita rn y c h  o p a n a , zd o ła  sz e rsz e  ko ta  lud n o śc i z a 
j ą ć  i do u c z e s tn ic tw a  po b u d z ić  — |jkze ta k  o b ecn ie  
je s t. to d z iś  z z ad o w o len iem  k o n s ta tu je m y , bow iem  
p ro g n o za  n a s z a  w  całe j p e łn i się  ziściła  i w  dzia le  
u b ezp ieczeń  ro b o tn ików  św ie tn e  rezullaLy w y k azu je . 
D la  p raw d ziw o śc i fak tu  lego p o d a je m y  z c zaso p ism a  
fachow ego  »Umon« z d a ty  7 1). m . w y k a z  z e sz ło ro 
cznej czyn n o śc i T o w a rz y s tw a  -A liunz* , w ed le  k lóA  
rego  z k o ń cem  lis to p a d a  1892 p rz y s tą p iło  80.000 
cz ło n k ó w  (z k tó ry c h  p rzesz ło  50 .000 n a  kw otę) do 
8  m ilio n ó w  zt. kapiLalu u b ezp . w  m ocy  p o zo sta je .

Ja k  z jed n e j s tro n y  c; fry  te d o sad n io  św .a d e z ą  
o ro zw o ju  tegoż Io w arz y sL w a , m a ją c e n i n a  w zg lę 
dzie, że i m ule kap ita ły -f.zab ezp ieczo n e  p rzez  ty g o 
d n io w e  p rem ie  o d p o w ia d a ją  ca łkow icie  p o trzeb o m  
z a ro b k u jące j ludnośc i, Lak z d rug ie j s tro n y  p o m in ąć  
n ie  m o żn a , że  rzeczo n e  T o w a rz y stw u  o d d a je  n ie p o 
sp o lite  u sług i, sp a d k o b ie rco m  w  ra z ie  śm ierc i ub ez
p ieczonego .

Jeneralna Ajencja „ALLIANŹU1 z n a jd u je  się  w e L w o 
w ie u lica  O sso liń sk ich  10. d o k ąd  w sze lk ie  zg łosze

n ia  i p ism a  o d sy ła ć  p ro sim y .

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych 
i wene rycznych

Br. Kazimierz FodlsfSKi
po o d b y c u  sp e c ja ln y c h  s tu d jó w  n a  k lin ik a c h  proi. 
F o u rn ie r, B e sn ie re  w  Paryżu, L a s s a ra  w  Berlinie, 

K aposiego  w e Wiedniu

u u e s z k a  p r z y  u l .  S o b i e s k i e g o  1. 10
(d o m  p rzech u d n i z u licy  W atow ej 1. 9). 

O rd y n u je  od  g o d z in y  11-tej do 12-iej p rzed  p o iu a n ie m  
i od B-ciej do  E-tej po  p o łu d n iu .

Samiczka czarna
z długim włusem, przednie nóżki biate — na 
s z j i  zielony szalik z medalem — zginęła 
dnia 2 0  stycznia wieczorem o godzi i.e  pół 
do szóstej z domu przy ulicy Braj rawskiej 
nr. 20. —  Rzetelny znal izea raczy oddać 
tego pieska właścicielowi, a otrzym a wyna
grodzenie ó zł.

— — -------------

sie burzy a wychowanego wśród nieszczęść i 
niepomyślnych stosunków, będzie stawać w obro
nie praw i przywilejów cerkwi ruskiei*, do czego 
chyba me jest powołanym.

l la ły c za n y n  ma wedmg programu swego stać 
uę organem »żvwyeh potrzeb i interesów narodu 
ruskiego pod względem jago publicznego życia, 
wiemetn echem jego krzywd, nieustraszonym 
wojownikiem i obrońcą tych zasad, za któremi 
przemawia tysiącletnia historja* itd. itd.

W walkach stronnictw powstałych w spo
łeczeństwie ruskiem zajać ma stanowisko »po 
jednawcze* (? )  i dużyć będzie wszelkiemi si
łami do pogodzenia zwaśnionych żywotów.

E . B .



K U K J E R  P O L S K I .

Kronika Im k o m a .
Kalendarzyk zabs^ I zebrań Dnb!lcznvob,

U i r d r i d a  22 stycznia- O godz. 3 p. p. i  teatrze: 
nGwiazda 3yburji“ . —  Zebranie właścicieli udziałów 
gwarectwa hanowersko-galicyjekiego (salr Tow  r.iu- 
'■'■ycznego). —  O g. 2 p. p. na stawie Tow . łyżwia- 
m  koncert muzyk, wojskowej, —  O g. 2 p. p na 
otawie w parku krakowskim koncert muzyki wojsko- 
wej. — O g. 7 w. w teairze: „Kościuszko pod Ra- 
®ławicami“ . — O g. w pół do s obiad obywateli m. 
Krakowa celem ejzezenia o s ó d  przyjn.ując/ch udział 
w pcwsiauiu 1833 r. —  O g. 7 w. wystawa obrazów. 
Oświetlenie elektrvczne. Muzyka wojskrwa. — O g. 
11 przed poł. ogólne zebranie członków Tcw . strze- 
■eckiego (sala tegoż T ow .c —  O g. 2 p. p. rgólne 
^grcmoJzenie cz-Iunków Stów. ".zoladników ślusar
skich, rućnmarskich, pilnikarslicl. i nożowniezzeh 
tmieszkanie przewodniczącego p. Tomasza Gramatyki 
ul. Retoryka 1. “

Kalendarz mySliwsKi.
PoLwaó można na: Jeieme, kozły (rogacze), za- 

ł acei . urabsi, cietrzewie, głuszce (I oguty), słomki, 
Bażanty; kuropatwy, dropie i paro wy, i.rzyki, Juoelty, 

uiony, batalijony, uzikie gęsi, dziLie kaczki i lisy.— 
Lo do kuropatw, te po pierwszychJśniegach nie po
winny być Jrzeli ne.

kalendarz rybacti.
W styczniu me wolno łow ić raka samca i samicy, 

■•alomiast wolno łow ić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
-oąją przepisaną miarę. W  dnie sioneczne o logu- 
dmejsizej teaperatnrze m-żnr, miedzy godziną 11 ą 
a 1-szą łapać na wędkę, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i Lolenie.

K a ltn d a rz. Dzis: św W incentego m. i św. 
Anastazego m .; jutro: Zaślubiny Najśw. Marji 
Panny i św Ildefunsa.

Rocznice. Dnia 16 stycznia 1863 r. odbyło 
się w W arszawie zebranie komisarzy mchu 
narodowego i wydziałowych miacta Warszawy, 
a na tem zebrania Zygmunt Pndlewski prze
mawiał na ogłoszeniem powstania, wobec na- 
kazsnej przez W ielopolskiego rekrutacji. —  
Tegoż samego dnia okazała się „nż odezwa 
komitetu ®entralnigo narodowego, w której 
ogłaszał kraj „w stanie insurekcji" i nakazy 
Wał „wszystkim synom godnym swej ojczy
zny bronić się do ostatka, chociażby nawet 
H żd y z osobna, przeciwko poborowi i uwal 
biać tych, którzy znajdują się w rękach Ko- 
Łkw icina, a użyczać pomocy i opieki tym, 
którzy ukrywają się". Jakoż za”az w kampi
noskich i błońskich lasach w pobliżu Warsza. 
Wy, skupiała się młodzież oó pcboru ucieka
jąca Paalewoki 17 go stycznia pospieszył do 
n.ej i objął dowództwo.

Już 2 i  stycznia nattąpiło starcie w lesie 
oełkowskim koło Płocka. Powstańcy pobili 
Pułkownika Koźlaninowa, który sam poległ, 
tle  właściwe powstanie wybuchło w nocy ? 
22 na 23 jstycznfa Komitet centralny ogłosił 
się tymczuaowym rządem narodowym, i 22 
stycznia wydał odezwę, w której czytam y; 
„Nikczemny rzed najezdnicty, rozwścleklony 
oporem męczonej przezeń oflary, postanowił 
zadać jej cios Stanowczy: porwać kilkadzie
siąt tysięcy najgorliwszych jej obrońców, oblec 
w nienawistny mnnudnr moskiewski i pognać 
tysiące mil na wieczną nędzę i zatracenie, 
Polska nie chce, nie może poadeć się bez o 
pora tomu sromotnemu gwałtuwi, pud karą 
przed potomnością powinna stawić energiczny 
opór. Zastępy młodzieży walecznej, mludzieży 
poświęconej, ożywione gorącą miłością ojczy
zny, niezachwiany wiarą w apiawiedliwośó i 
Pumoc B iga , poprzysięgły zrzneić przeklęte 
jarzmo lub zginąć 1 „Za nią więc narodzie P ol
ski, za n ią“. T«goż samego dnia ogłosił tym
czasowy rząd narodu wy równouprawnienie 
wy?nań języka, stanu i uwłaszczenie wło 
ścian. W tym dnia opanowali zaraz powstań 
cy : Bodzentyn, Sueł Bdniów, Jedlińsk. Szydło
wiec, Stoczek, Łomazy, Rossocz, Łuków i t. d.

spierajmy przemysJ ojczysty!

jOn.a 21 stycznia.

p ?°jekt budżetu reprezentacji krakowskiego 
pow utu> mający przyjść pud uchwałę pełnej 
Bady n& posiedzeniu w dniu 27 b. m zortał 
rozesłany wszystkim członkom Rady powiato
wej. Mi że on być przejrzany przez intereso
wanych w bimze przy ul. św. Marka.

.na wydatków na rok 1893 wynesi złr. 
% 5 4. Na pokrycie tychże przypada z de

cho. w 9,015 złr , z aodatkowego podatku 
3.559 złr. Proponowany przez wydział do- 

d n i^  wynosd proc. podatków bszpośre-

k j . .  ,n ^UI"8 ' ^ in i8"erjum  handlu rozp iea ło k on - 
ta u 8 ne Posad u rzęd n ik ów  p ocz tow y ch  i 

' » et 1  ret A l i c j i ,
ców  »  * s '*ł ' -1028 Ta dla  os ierocon ych  ch lop - 
s p r a ^ ^ T  “a “ rą sym patję . Według 
wEze’ L - ,L&nu z „ j  P k azn je  s i ę ,  że bez 
żać ynh 8ta łych  fundu8Z(K  nie n czą d z a jrc  
j«d y n i61 P rzedstaw ień  na p ok ry o ie  w y d  tkew , 
s ierot p  ch odów  ngroun w y c h o w t .e  s it  70
dliż roślin  v w aż g łów n e  źród ło  stan ow i sprz. ■ 
dlateu-i w a n  i(5w 1 wszr-1ti‘ih ogrud  iw ,zn , 
sta nc pierału aby 8Zer8ze k oła  “ aazcg °  niia- 
nem i :< „ ' te -  znkład, który Ł ie w y g ó .o w a -
obstah . ików ’  ,hI * 8nmiennem w yk on yw an iem

Z tw niru  iJ„Zawsze się odznaczał, 
miejskie ,®",e "ObotniCZB. W sal. Krdy

pnbiicznn , rano daia 32 8ty cznia odbedzifi
lZ§Jok da mn g r 'n2adzenie robotników. Po
bór nr^fl j  Zferomadzenj? zapowiada: W y
fir dków • t - 1CZ§eBg0’ narady nad braU:iBm
wei v * ,Praey’ ni d zmianą ustawy praeo- 

1 1 ,e? ° le v ^ osk  ̂ c z ło n t^  ^
•zornemf końce Jntro podezas wie-

nomi seienada na skrzypce, harfę i wioloncze
lę Oelscbloegera i Menuet Bizeta z op. „Arie- 
zjanka“.

Z Podgórza. Rada miasta Pzdgórza za 
twierdziła kosztorys budowy drrgiego wa
piennika systemu Peippego, kosztem 25.000  
złr.

Towarzystwo podgórskiego „Sokoła" otrzy
mało od miasta 127 s. |gj plae.n pod budewe nowego 
gmachn, jaki stanie przy nowej ulicy, która 
ma być przeprowadŁoną od nlicy 3-go Maja 
do W isły Pp. Stryjeński, Ehrenpreis i L i
ban, zaknpiii obszar między Ludwinowem a 
plantami podgórskjemi, i rozdzielili na kilka
naście parcel, na co uzyskali zatwierdzenie 
Rady miejskiej. W sktek tego rozparcelowania 
przybędą miactn cztery nlice.

Personel policji miejscowej ma być powię
kszony. Oświetlenie na kilku alicath postano
wiono podwoić.

f  Zmarli. Jan Święto sławski, były maj-ter 
ciesielski z Kongresówki, przeżywszy lat 63, 
zmarł w Krakowie d. 20 b. m.

22  S tycznia .
Posiedzenie Rady miajskiej odbędzie się 

w poniedziałek dnia 23 b m. o godzinie 5 
wieczorem, Na porządku dziennym uchwalenie 
badźetu na rok 1893,

Związek „Sokołów". Ministerstwo zatwier
dziło sta lat „Związku polskich gim nasty
cznych Towarzystw sokolich".

Poświęcenie. Ksiądz WójcicKi dokonał 
wczoraj poświęcenia zakładn, wyrabiającego 
uniformy wojskowe p. Lessaka i Sp, przy ulicy 
Sławkowskiej.

Z Dyrekcji rushu. Dyrekcja ruchu kolejo
wi go w Krakowie donosi. że ruch towarowy 
na szlakach Jasło Rzeszów i Stróże-Nuwy Za
górz z powodn zamieci śnieżnych wstrzyma
nym został.

Henryk Sienkiewicz w pięknej sali Tow. 
ubezpieczeń odczytał wczoraj o godzinie piątej 
po połndnin swnją najnowszą nowelę p. t. 
„Pójdźmy za nim". Najwytworniejsza publi
czność naszego miasta przysłuchiwała się od
czytowi , który jest rodzajem wspaniaiegó 
poematu prozą, rczsnntegu na tle gioźnej sce
ny zgonu Chrystusa Pena na Golgocie. W szy
stkie zalety st.ylu i faktary vłaśeiwej Sien
kiewiczowi jaśnieją w tym na wskroś artysty
cznym utworze.

K e n h U T S . Ministerinm handlu rozpisało na 
38 posad urzędników pocztowych IX . rangi. 
Mianow icie dwie posady kasjerów i jedna kon
trolera kasowego przy głównej kasie poczto
wej we Lwowie

Po jednej posadzie zarządców pocztowych 
w Jaśle Podgórzu i Sniatynie. Na posadę kon
trolera w Brodach (miasto) w Przemyślu, 
Rzeszowie, Tarnopolu i Tarnowie (nrastc).

Na dwie pocady kontrolerów pocztowych w 
Stanisławow’6 (miacto).

Na posady kasjerów pocztowych w Biały- 
Bockni-Brzeżanach-Buezaczu • Krakowie (dwo
rze..), Podwołoczysku -feamborze-Sanoku -Stryjn 
Tarnowie (miasto) i Złoczowie.

Na posady kontroleru-’ kasowych w Biały- 
Brodach (n^asto) Ja/osła win Kołomyi-Krako- 
wie (miasto) Krakowie (dworzec) Nowym Są
czu -Podwoło3zyskach-P.zcszowie-Stan*8ławo wie 
(miasto), Stryj* Tarnopolu i Tarnowie (mia. 
sto).

Prócz powyżej wymienionych (38) pozostaje 
jeszcze w Galicji 3 posad tąiże rangi nieobsa- 
dzonych.

(j. m  Szkoła dramatyczna. Znany dekh- 
mator i recytator p. St. Konopka otworzył 
z dniem 18 b m. w Krakowi® szkolę drama
tyczną Szkoła, jak zresztą łatwo się domy
śleć, ma na celn '. przysparzanie scenie narodo- 
w aj, jeśli nie kwalifikowanych zupełnie arty
stów, toć przynajmniej podgotowanych debiu
tantów, obeznanych z pierwszemi zasadami 
poruszania się i mówienia na scenie. To są 
dwa pierwsze wytyczne punkty, kn którym 
dążyć powinien każdy kierownik szkoły dra
matycznej. Tak jest na ca łyn  świecie, tak być 
powłuno zatem i u nas, a l e . . .  otóż to a l e ,  
które iucże w takiej okazałości nigdzie n'e 
występuje, jak u nas —  powinno zwrócić bs- 
czną uwagę nanozycieli dramaturgii n? nie 
objęty programem szkoły punkt trzeci. Nim 
jednak zdefiniujemy go, musimy dla ułatwię ■ 
nia zaaania przyjrzeć się bliżej, kto i z jakim 
znaobdrn wiedzy przystępuje n nas do zawodu 
dramatycznego. Chyba dla nikogo nie jest ta 
jemnicą, że ąktorzy a nas przeważnie rekru
tują się z lndzi, którym zaledwie pierwsze za
sady alfabetu są znane, a orłografja bywa 
obcą. W yjątki (bo są staLuwczo) potwierdzają 
tylko, według starego aforyzmu, regułę, Z dru
giej strony Indzie wykolejeni, w zawodzie sce
nicznym npatrnją jedyną deskę ratnnkn dla 
siebie. A zdaj'e im się, że ich dość gładka po
stawa, niezła wymowa wypełDia wszystko, 
czego s",cna od artysty wymaga.

Czy jednak w rzeczywistości scena tsk  ma 
ło od swoich żołnierzy wvmaga —  czy na
prawdę zawód aktorski, to pole, które lada 
kto uprawiać potrafi? Idźmy dalej —  czy 
prócz warunków zewnętrznych, piócz talentn 
na scenę n i c  więcej nie p trzjhs Muże lat 
'.rmo kilkadziesiąt scena nie wymagsta, ani 
umysłów wyższych, ani ludzi wykształconych, 
ale dziś cza^y się zmieniły, Dziś aktor bez 
wykiztsłcenia, to wieczny rozbitek, wieczny 
malkontent lutmcja wyczerpuje się, intuicja 
uawodzi.

W iedział o tem Hilary Mpciszewjki i dla 
tego całe wieczcry spędzał z aktorami nie na 
8tndjowanin ról, ale na nante wszystkiego, 
eo ze sztuką ściśle jest połączone. Hisuoija, 
estetyka, psychologja, geografja były tematem 
pogadanek, A Bognsławskv? ter, który całą 
duszą ukochał zawód i wszystkich, co się je
mu poświęcili, 3zyż nie był nanezyciulem, o so 
cz c-i.ie i swej drużyny, w elementarnym zna
czeniu tego słowa?

Artysta e.usi być wykształconym — inaczej 
przy najwięl iz jm  talencie w połowie drogi 
opadnie ■ zł cnie -się. Dlatego też zadaniem 
jzk *ły dramatycznej winno być przedewszy 
stkiem przyswajanie młodym nmysł. m wmdry., 
wiedzy i jeszcze la z  w isdzy, Zręczne po^n

szanie się, d.obra wymowa, wielki nawet t a 
lent, nie wsparte na podstawach nauki—  wie
dzy ma zaimponują; będzie to tałmigold, który 
zabłyszczy chwilowo, ale trwałej wartości nie 
posiedzie nigdy.

A że potrzeba nam aktorów o wyższej in
teligencji, o szerszeni wykształcenia, tego u- 
dowadniaó nie bedziemy. Te kilka uwag prze
syłamy z życzeniami jak najokazalszych plo
nów, dyrekt orowi szkoły dramatycznej w Kra
kowie.

Z Tow muzycznego. Dyrekcja Towarzy
stwa muzycznego donosi, że próby odbywają 
się przy drzwiach zarżn iętych , a wstęp do
zwolony jest tylko za złożonym 1 zlr. na 
fnndusi, budowy domn Towarzystwa.

W pierwszych dniach lutego Towarzystwo 
muzyczne urządza wieczór kameralny.

Wieczór poniedziałkowy w sali strzele
ckiej. W żywych obrazach, przedstawiających 
różne sceny z powstania 63 r ,  wezmą ró
wnież udział włościanie z pod Krakowa U- 
kładu podjął się artysta malarz p Pruszkow
ski. Oprócz chóru „Sokoła" śpiewać będzie 
także i chór akadomicki.

Dla „głodnych dzieci". Wymiana zapro
szeń na bilet;’ wstępu na wieczorek teńcują- 
cy, naznaczony na dzień 1 iDtego b. r. od
bywać się będzie w dniach 30 i 31 stycznia 
od godz. 10 do 1 w południe w sali hoteln 
Saskiego, w dniu 1 lutego cały dzień, począ 
wszy od godziny 10 reno

Dla zaproszonych pp. akademików cena 
wstępu ua wieczorek kosztować będzie 1 złr.

Koncert na pomnik Grottgera. Przypomi
namy wszystkim wielbicielom talentn przed 
wcześnie zgasłego poety-malarza Al tnra Grott
gera, ze koncert na rzecz pomnika twórcy 
„Warszawy" i „Doliny łez" odbędzie się )y 
Tow. muzycznem w dniu 27 b. m.

3300 rubO gratyfikacji wyznaczył magi
strat Warszawski dla cwojej straży pożarnej. 
Podolne remuneiacje Warszawa niemal perjo- 
dycznie wyznacza tym obrońcom mienia i ży
cia ludzkiego.

Kraków także posiada dzielną ■ raż. która 
w naszej obronie niesie zdruwie i życic, i 
której energji i nmiejętnemn kierownictwu z a 
wdzięczamy że pożary naszz niemal w zaród 
kn bywają przytłumiana. A  jednak nie zda
rzyło nam się zanotować, any strąż pożarna 
krakowska otrzymała jakąś gratyfikacja. P ra 
wda —  za czasów prezydentury ś. p, Zybli- 
kiewicza wyznaczone jednorazowo a ż . . .  100 
złr. Widocznie czekamy na jakieś szczególne 
udznaczenie co nie daj Boże, aby się kn te- 
mn sposobność miała nadarzyć.

Tymczasem z naszej strony oddajemy za 
szczytną pochwałę naizej dzielne straży kie
rowanej wzorowo przez jej naczelnika p, Emi- 
nowiezŁ.

Ofiary. J. K, z D. b. akademik na ręce 
i edakrji K u rjera  Polskiego  złożył 9 złr. 50 
ct na budowę domu akademickiego, takąż su
mę na rzecz budowy przytułku brata A l
berta.

Ostatnia poczta.
D nia 21 styazrio■■

Rokowania w Bprawie konwer iji galicyj
skiej pożyczki m dcm nisauyjuej, nawiązane 
między reprezentantami G alicji, z ks. Sangn- 
szką na czele, uv.r> sńezone zostały pożądanym  
rezultatem Poczta wiedeńska przyniosła nam 
wiadomość, że w dniu wczorajszym podpisa
ny zoBtal kontrakt z bankiem „Union". Gru
pa tej instytucji przyjmuje nowe czteiopro- 
ceatowe papiery na ataly /achunek, po Kur
sie 91 !|2 %. Oferta Banku krajów (Landerbank) 
opiewała na 9 1 #

Z Peteiaburga donoezą, że komisja powo
łana do przeprowadzania reformy Banku pań
stwa, z cezy u a obrady w poniedziałek. P osie
dzeniom przewodniczyć będzij minister W itte. 
Program nowej reformy obejmuje: ułatwień, i 
kre ytu przemysłowego i dyskonta weksli, 
oznaczeniu stupy procentowej od wkładów  
z uwzględnieniem terminów wypowiedzenia,, 
wprowadzenie ewentualne biletów bankowych 
opiewających ua okaziciela i t. p. Może n a
reszcie la reforma przyniesie jakiś ład w tej 
potężnej instytucji. (Jako dowód dotychcza
sowej gospodarki, niech posłuży fakt, że 
Bank polski w W arszawie przynosi! olbrzy
mie zyski roczne, gdy go jednak rząd prze
istoczył na „Kantor banku państwa", w y
kazuje etraty p. R.)

W uzupełnieniu telegramów, dochodzę nac 
z Amsterdamu g .o fn e wiad< moćei.

Socjaliści i pozbawieni pracy robotnicy, 
którzy od kilka dni, z czerwonymi sztanda
rami włóczą się ma <am po n lioach , zapra
gnę!' przed wczoraj wtargnąć d( gmechu g ie ł
dowego. Skonsygnowana policja stoczyła for- 
malrą walkę, zdobyła sztandar rewolucyjny, 
chorążego iednak opnśoiTa odwaga i em knl 
z placu boju. Kilku policjantów, którzy 
z białą bronią strzegli wrot giełdy, pora
niono. Thim y rozprószy.y ńę —  i grupami 
mniejszemi nachodziły piekari iO, żąda ac 
cb‘eba.

Ostatnie telegramy.

Dnia S2 stycznia
W ie d e ń . 2| >kezi' aaślnbiL ?aroyksiętai- 

czk‘ M rlgorzaty odbył cię w Burgu obiad, 
w którym rodi 'na eesai *ka brała u dzlfł —  
wieczorem galowe przedstrwienie w operze.

W ie d e ń -  Przybyły tutaj ks. Ferdynand  
bułgsrski, wyieżdż? jutro do Angli.

W ie d e ń . Zaręczyny księiia  Ferdynada z 
ks. Orleańską są rzeczą pentanom icną.

W ie d e ń . K om isji budżetowa radziła wczc 
raj nad jiednim i zakładami nuukowymi. Beer

żąda eliminowania języka greckiego z gimna
zjum, Czcrkawski urządzenia pedagogicznej 
katedry nauezyi ielskirj wc Lw ow ie i w K ra
kowie, K ozłowski wykładów nadobowiązkowych  
języków klasycznych w szkołach realnycn, 
Pininski podwyższenia płac dla nauczycieli 
szkół średnich.

B u d a p e sz t . Obiega tu pogłoska jakoby  
cesarz odrzucił projeat reformy kościclno-po- 
lityuznej Wekerlego.

B u d a p e sz t . Dem euiują tutaj krążące wia
domości, że rokowania w sprawki traktatu 
haudlowego z Rumuują, mają być w tych 
dniach podjęte.

P a r y ż , W  senacie nie za.oło dziś nic n o 
wego

d l.ryż. Clemenceau, ponownie dzic.aj prze
słuchiwany, zaprzeczył, jakoby cośkolwiek o 
uooi“ Rajnacha było mu wiadomem.

P a r y ż . K om elius Horz, aresztowany w 
sprawie panam skiej, urodził się pono we 
Lwot de.

P a r y ż . Arcybiskup Meignau w Tourr nie- 
zezwolił na uroczystą m szę żeJobną za L u
dwika X V I  i to ze względu na otoeunki P a 
pieża z rządem -zaczypospolifcej. 
gstT em e^zw ar. Nastąpiło tutaj zder-euk p o 
ciągów. „Orienteroressoug" najechał na po
ciąg towarowy. Jeden podróżny siime ranio- 
n7-

Petersburg. D ziennikow i Russkaju Zy&fi 
za przekroczenie prasow e zaw ieszono um ie- 
szczaziie ogłoszeń . Sprzedaż nuC2.ua wzbro- 
nioua.

.'m  Bter d a r u . 3000 socjalistów puctoszyło 
miasto. Policja raniła wieln. 120 aresztowa
nych. Opodz.ewany jest Ptan oblężenia.

H a lta . K och skonstatował, że powodom  
silnego rozwinięcia epidemji w zakładzie o- 
błąkanych, jept wodę 66 chorych , 2 2  u- 
marło.

B ia lo g r ń d . M iasto iluminowane
TM ftłogród. Regent Belimarkowioz silnie 

zaniomćgł.
B ia lo g  ród. Milan i Nataija przybywają 

do Paryża 9 lutegi,

Przyjechali do Krakown.
Dnie. 21 stycznia.

firanJ Hotel. F. Kaufmann z Grlicyi.
Hotd Saski. J. hr. Szemliek z Poręby —  i Ku- 

Laraki z B—eska —  A. Ciszewski z Ciiobęćza. — J. 
Jarecki z Be :lina. —  E. Riedl z Magdeburga. — J. 
Ostrowski z Grauicy. - J. Dzianott z ueDułtowa. — 
J. hr. Lanckoroński z Umowa. —  Dr. J. Skrochow- 
sl’i z Galicji. —  J. Łaski z Łodzi. —  B. Bzowsk. ze 
Zborowa.

Hotel DrezdeAsd. F. Ilisielewtki z Karpy. — T 
T Brandt z Wiednia. — M. Ki n od : z Wiednia. —
S. Łempicki z Warszawy. — A. Pa irult z Grassy — 
R. Spitz z Wiednia, J Zedwicu z Sosnowic.

totel Narodowy. A. Leuiiz z Krosna. — K. Me.- 
czejski z Loczanowic. — W . Chab..iowsL'i z Ostrsyk.

Hotel Centralny. M. Fuchs z Wiednia. — J. Kom  
z Wiednia. — A Schaif ze Lwowa.

Kursa krakowskie.
Z dnia 21 stycznia 1893.

za .100 rubii 
za 100 mar.

Waluty 
Rubl.i papierowe . . . .
Marki niemieckie . . . .
20-to frankówka z ł o t a ...........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego
4 ‘/ 20/o galic. Bam.u hipotecznego . .
0% » „ n • -
T’/o ,  , r ’  10o;oprem.
41/2°/o galic. Tow . kred. zieii. . . . 
4 '/y /j  jaiicyjsJegc bani u krajowego 
5y l  Tow. k~eć. "iem. Król. Pul. ser. V 

za mblUlOO, w rublach i kup. .

Obligacje 
(za 100 złr. (im. WarL iprocz '-uponu 

*: bieżącego;
5“/t gali cyjskie indemniz icyjne . . . 
4%  galicyjskie propinacyjne . . . .  
5°i0 komun gal. Bonku kraj. I. Em-.*
«•/■ » - 1  ,E.m- 4>/2%  i ożyczt I krajowej galicyjski ’ . 
4 -1/0 Listy liK^id. Król. Po1, za r. IM

L o s y .  jj
Miasu K*-„kowa ............................ !

„ S ^ n is i a w o w a ...................... j
Czerwonego Krzyża aust-jackie . . . |

n n » . **
Węg. budowy tumu (Bazylika) . . .

p ła cą  żą^ g ą

123 50 124
59 — 59 50

9 30 9 64

99 100
lOl — 101 50
103 25 109 —
100 20 100 90

99 85 100 50

101 50 102 25

10^ 30 
id j r  

m  50 
101 50 
u,, _
9Ł 50

24 50

19 -  
12 75 

7 50

105 8G 
97 25

101 25
102 
KO 50 
99 50

25 50

19 50 
13 50 
8 25

Z rynków towarowych.
TFirień dnia 20 “tycznia

P rod u k ty  ro ln e . Pszenica na jesień 7.78 do 7.79; 
na wiosnę 7.62 do 7.661 na maj - Łerwiec 7.65 do 
7.67; żyto na wiosnę 3 69 uo 6.75; na m a j-czer 
wiec 6.86 do d.87 ; Kukurydza na maj - czerwiec 
5.04 d o— .— ; owies n° wiosnę 5.89 do 5.9C; rzepak 
na styczeń-luty 12.66 do 12.75: nowy rzepak 1 l, 
do 12.— ; kalarepa na “ ierpień i nty loco Wiedeń 
— .—  do — ; na sierpień i wrzesi łń — .— d o — .

B y d ło . Za 100 kg.: V(oły - . -  do - . - ;  owce 
28.—  do 34.— ; nierogacizna M .—  do o2.— ; s mci e j 
wieprzowy krajowy z becniłką 58.— dc 58.50; słoni
na biała bez opakowania 46. -  dc 46.50, łó j 32.— 
do — .— .

BplrytuB. Kontyngentowany 10C.0O0 Itr z du ita\:ą 
natychmiastową 13.80 do 14.— ; na wiosnę 13.20 
do 13.50.

K a i ta , w osk  i  t .  p . ©lej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco  W iedeń 32.5C do 33.— ; tnimy 
z uostawą na*ychmia-toi7ą loco  Wiedeń 29.75 dc 
30.25; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 do 17.— ; galicyjska Standard Wbite 
marki Skrzyńskiego 16.75 o 17.— ; kaukarka (Puu.) 
17.75 do 18.— ; arneryka-iuka 19.—  d o -.9.25 • kauka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.— .

Voi rary kolonjaliie.
Hombr.rg dnia 20 stycznia.

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 70.—  do 77.— ; le 
psza 78.— do 80.— ; p rm c ‘ 2.—  do 8 5. •

T r j e s f  Inia 20 stycznia.
Kawa za 100 kg.-. Goud Averag 10Ł.— do 104.— : 

Fair A rei ige 98.— do 100.— , Ceylon pg. gatunku
J37.— do 153.— ; Jawa ż ó ł t a  do — .

P r a ą c  dnia. 20 btycznia.
Cukier na styez ;ń — .—  dc 10.29; na maj 

18.12 do — .— ; Jfafinads 36.—  do 86.50.

N A DE SŁ AN E .

iRubryka Nadesłane nie pochodź’ od Re* 
dakcń, któru, też za nią odpowiedzialnoSui nie 

przyjmuje).

P ra Z IiJM IlE
W szystkim  P. T„ którzy okazali 

npm swoje współczucie w  ciązkim  
smutku, jak i nas dotknął przez 
sm erć  nejukocłiańszbj c ó f i  Mani 
a którzy odprowadzili jej zw łok i 
na miejsce wiecznego spoczynku—  
składam y z gitjbi zbolałego serca, 
serdeczne podziękowanie.

Leonowie Wieczorkowscy.

ZPocLzieL^o^^ćrn.: e_
Za oddaniu ostatniej ponługi swemn dro- 

glemn ojcu, składa najrerdenzniejsze po1’ lię- 
k ow aiie: W ielmożnamii księdzu kanonikowi 
Szerszeni iwi, Wiblebn imu Ó ou Marjanowi 
Opolskiemu, przełożonemu kla°ztorn O C . Far - 
meli ;ów w Krakowie, W ielebnemu Dncho ■ 
wieństwu, W ielmożnemu doktorowi S k ? n i
skiemu, W ieim oinem n burmistrzowi K leino
wi i wszysthim  znajomym.

N  ech B óg wam wszystkim  odpłaci!
Syn

ks. Alojzy Bilstci 
z zakosu 0 0 .  Karmelitów. 

Podgórz dnia 21 stycznia 1893 roku.

SPECJALISTA
chorób wenerycznych i skórnych

Or. Tadeusz Mayzel
seknndariapz szpitala świeJego Łazarza

ordynuje obecnie 57 i  6

przy ul. św. GJertrudy m  8. 
II piętro od 2 do d.

?.ZA D C A
zostający od dłuższego crasu w większym  
majątku w Galicji, z powodu zmian familij- 
Łyeli życzy sobie objąć posadę od .  go lipce 
b. r. w Gabcji. N a żądanie m iże złożyć 

kaucję 1 5 0 0  zlr 
Bliższych szczegół5w udziela Administracja 

K u r  jera Polskiego. 52 2 3

T O .K A R N IA
do w y r6 w aa t.u a  (E g a lis ird ra e h b a ak ) 

m ało u żyw ana 34(3-3)

jest do sprzedania u X. Zie
lińskiego, mechanika i optyka

Kraków, Rynek, linia A — B,  Nr.  39-

Mieszkanie do wynajęcia
pod każdym względem dogo
dne: 1  pokoje, przedpokój i 
kuchnia, 3 pokoje, przedpokój 
i kuchnia, 2 pokoje i ku
chnia i 1 pokć; z kuchnią do 
wynajęcia cd 1-go lutego hr. 
przy ulicy krowoderskiej 1.19.

28(3-5)

P I E K a R N I A  p a ro w a
Gustawa BARUCHA w Podydrzu

wypt ka 21 (4 lu4)

ch:eb czysto żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 mgr. po cenie 

20  i 30 contów- 
W szystkie agencja urzymują takowy na 

składzie, jak rówuleż handle korzenne w K ra
kow ie: G O E R E L  ul Grodzka -F J A D O W -  
S K I ui. Grodzka 46, SźfK LAR CZ K. u'ioa 
Szczepańska 11, L O E F F L E rt ul. Mo itowa 
6, Y A T E R N A C H T  ul Flm iańske 9, >:U- 
!8KI ul. Grodzka, IM L IE R G L U C K  ul. Zw ie
rzyniecka 1. 34.
W ysyłki na prowincję usl uteczma Ze: 7 jd ouwrotHJfe.

dzisiejszego numeru 
naszego pism? załączamy dla 
Prenumeratorów m ie„sccwycli 
„OeiiriŁ jesion jarzynowych.

atowych j t- p. Zakładn św. 
>Tózefa dla osieroconych chłopców 
w Krato Nleu.
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S U E  J U R  P <FL 8 Kvl.

Dwie bardzo tanie książki do nakożensty/a w ydała świeżo Księgarnia Katolicka Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w Krakowie.
J e d . t » .  . d l a  d o r o s ł y c h ,  as k a l o n c l t  ,r :  : e m  p .  t  U r n y a  d l a  A. I O m S T F l  Ó t

(str. 187 iv 32-ce) oprawna w  płótno angielskie, /, wyciskam i (różue kolory), brzegi maiafflfflmwe, kosztuje 30 ceutów, zaś
z brzegami zloconem i i futerałem  40 centów. 1185 U ?

Z Ł O T Y  O Ł T A R S  Y.1K
(itr. 038 w lG-ce) oprawna w SKÓrę, brzegi złocone, z klamerką i luteranin kosztuje tyiko i  złr.

}';ssłaurasja w hotelu Krakowskim powiększona 
o jeden gabinet w Krakowie

o p a trzo n a  w wszelkiego rodzaju napoje, jakoto wina krajowe i zagraniczne.— Kuchnia 
dobra i zd-owa, mana powszechnie z wykwintnych i zdrowych potraw.

Obiady o każdej porze a la carte. Abonament od 15 złr., (dla pp. studentów 12 złr.), obiady od 
60 ot. Na wesela i zbiorowe kolacje przyjmiijb zamówienia w0 własnym lokalu restauracyjuym 
na I piętrze, jafcoteż w domach prywatnych po cenach umu^.owanycii.—  Dzienniki dla użytku 
Szan. P. T. Gości. Z puważaniem W in c e n ty  D Y D .4 Ś , restaurator. u  i  10

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Oc wyrazu zwykłym fŁnriiem 

ct., tłustym drnMcm jio 5  ct., 
Minimum peny ogłoszeń 8 ?  ct.

C ukn :e wieczrrowe raz użyte, 
iutra, okrycia mało używane, 

pochodzące z domów arystokra
tycznych — do sprzedania. Ui. 
Bracka s, paiter, Biuro kora- 
sncdencyjne i O.m komisowy.Ilrzędnik buchalferylny ivi-ucza 

U  w krótkim czasie pod korzy- 
slne.ui wa-unkami w godzinach 
wieczo owych podwójnej buchal- 
tdĘi] dla zamiejscowych listownie. 
Łackawe oferty pod ,100“ do 
Adm. „kuyjera Pol.“ 39 1 4

Oklep korzenny wraz z urządzę- 
^  niem, zaraz do sprzel"nia. 
Wiadomość: ulica Karmeli-ka, 
N i .  17. 25 2 4
Agrodnik fachowy, kawsier lat 
”  23, ze SKOńczo..yr.a instytutem 
pomologicznym w Prufi pod I n 
gą, mający kilkolelnią praktykę 
w Warszawie, umiejący zrktadać 
parki francuzkie i anghls', ie, po
szukuje miejsca za ogrodnika Jnb 
pomocnika w miejscu lub na pro

Dokńj sucny, niedrogi, z całem 
utrzymaniem potrzeLny jest 

dla starszego inężc/y~ny, lubią
cego spokój i jjorządef Oferty 
adreaowaó: alikołajewska 6, do 
sklepisu p. Kostmanowicza.
n w ie  panienki któreby ccśkol- 
^  wiek rozumiały muzyki na 
flecie, kla-necie, albo na wioli,

wincji. Wiadomość p-d  1 24 w 
Administracji „ Kurjera PolsKiego“.

24 1 3
mogą zaraz być przyjęte do dam- 
sl iej kapeli w -est .uracji p. Jó 
zefa Tylko, alma Kolejowa Nr. 18. 
Damska kapela gra codziennie 
om godi. 6 do 1. w nocy. 35 1 3

Osoba, umiejąca kompletnie kra- 
L» wieczyznę damską, życzy so
bie chodzić po dumach pryw i- 
tnych do roboty Jliższa .viauj- 
iność przy ulicy Mikołajskiej Nr. 
7 w dziedzińcu na dole, pierwsze 
okno za studnią. 19 5 10

"Trzy pokoje z kuchnią z przed- 
' pokojem, z piwnicą na par

terze od Igo kwietnia do najęcia 
Dod Nr. 1, niica Czarnowiejska 
naprzeciw fabryki cygar; wiado
mość u stróża w tym domu.

i |ne fradsaise rherche une pla- 
U  ce aurres d’un enfant ou 
deuxy, ou pi ur la ’conversatiij,i. 
Adresse: M S. rue Studencka SI, 
Parterre, Cracovie. 18 5 5Dianlno Alberta czarne, krzyżo- 

* we, prawie nowe, do sprzeda
nia za przystępną i ene, ul Bra- 
oka 6, parte.', Binro Korespon
dencyjne i Dom om Jnvy.

Oklep z.naitą o.-az z^wikiuałami 
^  zaraz tanio do sprzsdima. 
Wiadomość ul. Szpitalna Nr. 8, 
I piętro na prawo. 12 4 4

♦ ♦ ♦ ♦ <

\ W  P A R K U  K R A K O W S K U ! N O W O Ś Ć ! ♦

| Ślizgawka wieczorna

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Mini=te.otwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza
R B  KRAJOWA

wyrobów
platerosMych

JAKUBOWSKI & JARRA

c| Znana od lat wielu BF.IT- KURP.CJA
P O D  C -O D Ł E M

sw *in3*& w ii“

w K r a k o w ie , niica Berka Joselowieza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratuszu, L. 26, we L w o w i e  

Rynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37 w znaczniej

szych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyruLy platerowane do użytku domowego oraz ozdo
bno, odpowiednio na podarki. Przyjmuje obsta-unsi na wy
roby srebrne 13-tej proDy. Wykonywa wszelkie rep er; cje, 
srebrzenia, złocenia, 'ak w ugniu, jak i galwanicznie Posiada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom

bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 
Odlewamia metali przysposabia odlewy z nowego siebra, 
mosiądzu, miedzi i t. jaj podług własnych i lostuiezonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka putrzeby do okuć budo 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p., nc zamówienia w naj

krótszym czasie, po cenach niższycn niż zagraniczne.

W  K t E t - A - jS r O T A r Ł iE : ,

ulica Sławkowska 1,16,1 piętro (yts-a-Tls hotelu Saskiego), , 
w y d a ja  (

śniadania, obiady i kolacje
^ d r o T O  i  s m a c z n ie  p r z y r z ą d z o r c

C en y  p r z y s tę p n e . 1252 10 10

p rz y  w sp a n ia łe m  o św ie tle n iu  now em i lam p ah ii 
£  B ra n d ta , w  p o n ie d z ia łek , środę i  p ią te k , będzie J  
♦  o tw a r ta  do g d z in y  8 e j .  W e  ś r o d ę ,  s o b o tę  i  n ie -  ♦  

d z i e l ę  m r . z y k a  w o j s k o w a  p rz y g ry w a ć  b ędzie  c a le  
T  p o p o łu d n in  1201 17 S .
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ^  « ♦

Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniezo-Iekarskiej w Krakowie w r. 1S8I, w Marburgu iS7G, 
tudzież medalem państwowym na wysiawie w Krakov .e i8S7 r.

APTEKA
POD

K O R O M 1'

w Krakowie, w Rynko głównym 1.22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarzaiem

JÓZEFA SLFCZKOWŚK13GC, E fg is ir i farmacji
poleca

ŚRODKI LEK a RSICIE i  TOALETOWE, krajowe i zagra- 
.nczne, PRZYRZĄDY i O PA TR liN E . CHIRURGICZNE, 
Wody m ineralne ..awszc św ieże, Krowiankę zagraniczną, 
nadto wyroby własne, jak: WINO chinow e, pepsynowe, 
ruiuliarbarowe, Pyrofosforar- żelaza i sody (Leras), puder 
wybornej jakości i nieszkodliwy. R egeneiateur p  pomadę 
do barwi'-nia włosów, ffljemy i i,me środki lekarskie i toa
letow e oraz m ydła ziołowe". — Cennik us? żądanie posyli. 
darmo i opłacony. — Zamówienia na prowincje ucautecznia 

odwrotną pocztą za zaiicztą. <iS 4 100

Jm Ę m  ł e n c ż p p i 3
za ło żo n y  w ro k u  1857

polece wyśmienite gatunki swych piw

rd „a  g  
M  $
O Q
(> -is 
LJ 0  

43
is

Piwo Bawar 
P:r,vo Marcowe 

Piwo Leżak 
Porter Krajowy

M
f i CT
£ . "a£; 11 
”  te*
e A1 S 
E3" ł.

W yborna akość. Wysoka zdrowotność. 
(. K N T  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują .tak pod w ^.ędetn czystości wyroi u. jako 
leż wybornego smaku najpierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dokładnie.
Oduttłwn w  Krakowie bezpłatnie do domu. 

Y Ł e p r e z e n t z - o j a  b r o w a r u  
w Krakowie, przy ulcy Jagiellońskiej I 5, obokteairu.

TCarszawsia pracownia suKien i o iry ć  datnsliicli
A N I E L I  P A S Ł A W S K I E J

W KRAKOWIE, 
ul. Florjańska 10, I p, (vis a vis apteki p. Wiśniewskiego'' 

przyjmuje wszelkie obstnluuki w z a lr c s  tego fachu w cho
dzące i wykonuje takowe podług najświeższych żurnali fran
cuskich, wiedeńskich i n i  czas ściśle oznaczony, z czem pole

cam się JWn. i W. Paniom.
Grubsze roboty w ykonują krawcy m ężczyźni. T IT 3  

43 1 10 z szacunkiem AnieCa Pasławska.

j ^ M .  B E Y S R  i  S P Ó Ł K A ,  g
- ) Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych 

S k ł a d  f a b r y c z n y  t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h  |
iK ra k ó w , S u k ie n n ic  e  12, 13, 14, 

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N . P a n n y  M a r j i  
otrzymali nŁ sezon jejlanny I zimowy 

w ż e l k t  w y f a ó r
SUników damskich, sukienek, i ubrań dla dzieci trykotowych 

W  k e żd e j w ie lk o ś c i
Bielizna męska, ciamcka i dziecinna 

w różnych gatunkach i wielkościach, 
całe wyprawy dla młodzieży sziolnej

są gotowe na składzie po najniższej cenie.
Płótna krajowe t zagraniczne, oraz bielizna stałowa biała

i kolorowa Z7
C3-3E.Ó-T7 S E C T , / i . D

oryginalnej bielizny wełidanej trykotowej Prof. Dra Gu
stawa Jaegera. o u  wszelkich wyrobów trykotowych baweł 
ulanych, wełnianych i jedwabnych, skarpetek mgzkich, poń

czoch damskich 1 dziecinnych. 1235 20 ?2 
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i ieawtbnyeh.

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

MAGAZYN M E B L I
W i e l k i  w y b ó r .  C e n y  p r z y s t ę p n e .

LESKA WEC2JtSW0WSK!E3Q
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy F lo r ia ń s k ie j ,  1 ,2 8 ,  dom JQ .  K sięc ia  L u b o m ir s k ieg o .
Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, La- 

picerskich, oraz tapetowania pokojów.

N A J N O W S Z E J  Ż U R N A L E .
Ręcząc za gustowne i sum ienne wykonanie, pozostaję 

z wysokim szacunkiem

L eon  W ieeaorkow sk i.

GŁÓWNY 11AGAZYN fiRCNI

60LESŁAWA GLINPIGKIE30

lwow-Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowanej 
sklej 1 nagroda I na wystawia konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

P e rw sza  k ra k o w sk a  
i  b A V / , J P a r o w a i  T a t i r y t P j

g  I w  ̂ 'wyrobów arłyslyozno-stolarskich,
budowlanych i parkietów 

K A R O L A  O  T  T
w  K r ^ t e o T i r i e ,  t f f l .  D a j w ó r ,  1 .  1 . 0 ,

!!!Tanio !!
Pianina frahcuzkic, Meble 
rożne, Kelążki szk( ly real
nej i początki gimnazjalne 
do sprzedauia. ul. Wiślna, 
pałac Biskupa, W . D ó d lm , 

rano, 1 0 — 12.

J  (M; g  Hei-ftsza koncesjonuwana g  
( ' l  nauczydeiJta tańców |

wyrnbii* ]>rzy pomocy najlepszych systemów maszyn pnrowycli i wzorowo urządzonej 
suszarni drzewnej z w łasnych m aterjalów  wysii.izouych, wszcTtjn ,vyroby artysl j czno- 
m eblowe, koseielue i  budowlane j.-az reperacje antyków, roboty inkriistowane i wy- 
stawry sklepowe. Posiada na sKłacizie wielki wyl)ó> fornierów deseniowych, parkietów  
oraz desek (Laubsegenbolz). Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej. 
969 S V  P o  c e n a c h  u m  i a r r k o  w a n y  o h  H  ■ 21 52

SKŁAD PIWA i PORTERU
B 3 0 W A R U

f T  ARCtKSIĘCIA AL3RECHTA ^9%
" W  Ż y w c Y i . .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piw o cesarsk ie  

naarcow e
1 0  c l  
12

P o rte r  
Ale

16 ct. 
16 ,

P rz y  odb io rze  10 b a ie le k  n a ra z  o d p o w ied n i r a b a t .  R ó 
w n ież  p rz y jm u ję  z am ó w ie n ia  n a  p iw o  ż y w ie o tie  

w  beozkaob. 74i(2C 20)

|  LAZAR. — KRAKÓW,
u l i c a  ś w . J a n a ,  I .  9 , n a  d o l e  w  p o d w ó r z a .

I ? j w i ą k s z j  j p ie r w s z y  k o n ce s jo n o w a n y

Z KŁAD POGRZEBOWY
,,PO M PES EU N EB R ESŁ‘

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
W esoła, ulica Kopernika Ni 32, dom w łasny, 

FILIA pny ulicy Mikołajskiej Nr 26
Posiada w  w ielkim  wyborze

Sarkofagi I Trumny niklowe, stalow e, m etalow e, 
dębow e i z miękkiego drzew a. Materace i Po 
duszki do trum ien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkow e. Pomniki ka
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, lak 
do odstąpienia, jak  i do najęcia Katakumby do 

składani; ciał n a  wieczystość.
W ielki wybór wieńców z sztucznych, ja k  i  i  zywycn kw iatów .

Szarfy z napisami do wieńców.
najpiękniejsze karawany, tak  oszklone jak i uieoszklone.

Zaprzęgi do w yboru : konie białe lub kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I 1EDN0K0NNE.
W ysyła ludzi w bogatych uniform ach do asy
stencji przy pogrzebach. Zakład urządzą po
grzeby od najw spanialszych do najskrom niej
szych. w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po nardzo um iarkow anych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże tak w kraji 

jak i zagranicą.
Telegramy: A. 3ZAET„,AŃSKL ulica Kopernika, Nr 32i< 

FILJA: ulico Mikołajska, Nr 10,

RESTAURACJI

T C R LIŃ SK IE6 0
w Krakowie,

w hotelD „poi? BÓŻ4“ . 
Obiad źa 1 złr.

N iedziela 2 2 -go Stycznia-
n ( Zupa a l i  Reine z drobiu, 
t  J i m  aja  <■ Rosół z pulnetau i.
N [ Consomme a la Cardinal.

Omlet. aux fines herbes. 
Sałata 7, n.ięsa.

3  W /k i .
Ł l

Con de bet gmiir.
^  ̂ Comber de inouton 
«  | Kapłon z sałatą mayoiiesową

File de veau a la Marengo.

u -i 11
G ateau clnisel. 
Makaron włoski. 
Cremine de Korea.

a U  _  —  fĘ M
Kspeluszs słomiane

wszystkich gatunków, w najno
wszy li fasonach, z krajowych 
i zagranicznych rnaterjałó |  wy
rabia sprzedaje i naprawia po 
najtańszych cenach od 1863 r. 

istniejąca firma, przedtem
M A R K Y T a i E

obecnie 51 1 3

FRANC CEZAR,
Doinschale bei Laibacli—Krain. 

Cenniki franco.

j  nAROLINA idllTKAY i
a  m
g  udziela lekcyj w e Jfl
gj w łasnym  lokalu, w  g  

g  p en sjo n a tach  i do- g  
p ry w a tn y c h  ^_  , 1 d ? - ?  

J i m a c h
j* U lica G rodzka 1. 3 5 , S
w  1GS3 I  p i ę t r o -  20 20 m j

» S S B ® S S B S fti SSafBj-SJŁ-jrD-c
p

Kareta parokonna
m ało  u ż y w a n a , z k s iążęcego  
dom u, j e s t  ta n io  do" n a b y 
c ia  p rz y  u l. D łu g ie j 1. 17, 
u  S to janow sK iego . (K a re ta  
s łu ż y ć  m eże w y łąo zL ie  w y 
so k ie j sz laohcie  la b  W bne- 

m u D a o h o w ie ń s tw i .
33 3 3

Ziółka piRrsinwe
O r a ,  S e e b i - . r g e r a ,  

Jedyny środek przeciw  choro- 
nem jłucowym , m laflowlcie: u- 
porózywym katrrom, ‘kaszlowi, 
napaleniu gardła, enrvpoe, ra 
flagmienu 1 t. p.
2 0  o t . . ,  za stempel 1 opako
w a n o  o 10 et. wjęeej. Do na- 
byoia w apieoe tapod zło tąg łu w ą' 

Lsoia Rosnera w Krakowie- 
110r’ 21 40

TYLKO PRAWDZIWE 
granaty w oprawie, 

ametysty, moMawity' itd.
Wzory z wystawy w Pradze.

I^rdyiiiind Dcftaam,
K r r k ó w ,  u l .  G r e o z k u ,  2 6 . ‘

m m m m
z
< 1
1

7G6

H PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO ki
dla hj|

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO 0
w  Kjfośnie. H

Najwi kizy i jedy.iy al3au czyste l.danycli płócien kor- 
zynsKicn, u l najgruósz.cl. pólbielonycli domowych, „a ^  

g  ierki, sienniki, maglowniki. plotni, ś.ednie' grubości na 
-r-l koszuie i kaiesony, płótna uez szwu na prześcieradła, naj' 

cieńsze weby.
__ Wyroby Wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, ^  
P"ł garnitury kawowe, ręczniki tureckie zdrowiał, aymy, por- 

_ tjery, firanki, płótna na filtry siatki do chmielu i ip. " 1
Składy główne : 

f t l We L. nwie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego 
T o w arz y stw a  handlow ego .

1—1 W Krośnie we własnym składzie.
j>: S k ł a d y  k o m i s o w e :
r  W TarnopolL u VV. Micbalewskiego. —■ W Przemyślu w ba‘ 

Zi,irze 11 *'Ł Zyblikiewicza. — IV fz'3"zowie u A . Borów
ki. — W Czermowoach a. L. HcmAda. — w Tarnowie 

u O. Foerscera
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

Dyrekcja.

5d

O

m

a l .  B a e w s l i a  1 . 2 3 ,
poleca

BROir M YŚLIW SK A
wszelkich możliwych sy; temów, z pierwszorzędnych lauryk bel 

gijskich, irancuskicb, angielrkich i amerykańskich.

R E W O L W E R Y ,  P I S T O L E T Y ,  F L O B E R T A
wszelkiej konsLiukcji.

F A T R O N Y  o s t r e  i  Ł U S K I  n f  b o . i o w e
ao wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe PRŻ1YBOB1 Ł PRZYRZĄDY myśliwskie. 
PRZYBÓRY DC SZERMIERKI najlepszej jakości OGNIE SZTUCZNE itp. 

P O  C EN A CH  N A J U .lt lA Itk O W A tfS Z Y C H . 
Zam ów ienie, a p ro w in c ji  u sk u te o z n ia  się 

o d w ro tn ą  pocztą .
Cenniki ilustrowane gratis i franęo.

I l i  ' 0 ( 1 0  Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres 
w  Vii a l j C .  rnsznikarstwa, uskutecznione będą przez fachowego 

rusznikarza z największą akuralnuścia, również po 
cenach najtańszych. 776(22—?)

In

Ces. król. up^zyw.
F A B R Y K A  IM A S Z Y N , K O T Ł Ó W  O R A Z  O D L E W A R N IA  Ż E L A Z A  I D E T A L U

pod  firni~

L ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW.
rrykony -r.:

Kotły parowo. — Maszyny 
ptruwe. — Parzędzia roi- 
n!cze. — Narzędzia wier
tnicze 3ystemi‘ kanadyj
skiego. — Pompy wszel
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. — 
Rezorwoary - Odlewy bu
dowlane. — Części trans 
misyjne systemu „Sel- 
lersL‘.— Młyny. — Tarta
ki.— Gorzelnie. — Kroch

malnio.

dnniki i kosztorysy 
rozsyła 

nr żądanie bezpłatnie.

W sz e lk ie  p a p ie ry  w a r to śc io w e , bankno
ty zagraniczne i monety kupujs i sprzedaje pad naj

korzystniejszymi warunkami ir I * w  3Łr?_kowie, I ly n e k  1. 30 . Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotnę pucz.r t‘„  W- 

liczenta prowizji.
P I ' i *•«,■ aaezfliy I adyiw ialzliliy re l^ tr r ;  I r .  Iśtc? I r Rrik WA L  AtuzyM p i^ U R f l i e J l i i a  lidowtkla|«.


